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K r a k  ó w, 17 lutego.

iP. nunisrer Grabski uchodzi za człowieka 
niicziwjMo „silnej woli“ . rJ ak w języku p.ai-la 
lriicnuamym zwać się nieraz zwykło —  nmnęię- 
ty  upór... Nienrąjapdiwą swą duotrą wolę, adol- 
nośoi, któr/jeli luunfniejszać uie myślmy, vto- 
azjcie lozlt^ło doświ^detsanie okonomicizun, zdo- 
łbyite i Okazana w  dziedzinie zagadnień agrar
nych, wpa zâ g01 niestety w rydwan, w którym ni
gd y  myśl jego nie chadzała, w rydwain gospo- 
darld skarbu polskiego. Jest to nieszczęście dla 
nas i dla, niego. A le niestety nic można mji te
go wrperswadować, niema żadnego rozumne
go spktoobu, by, trafić w lcrytyczmą roz.i agę « ł j 
niepospolitej alresztą mteiligćlncyi. Wszystkie 
tłuniaiczania, wyjaśnienia, dowody, perswa 
55jre, — Obijają się bez skutku o rnur jogo apry- 
oiycznych tez. W  ich śrubsztaki wtłacza po 
kolei coraz to inas diziedzmy naszego zyoia 
wedle modelu jakiejś neoa-etycznoj, przede- 
stawnej formnlki, stosowanej z nieubłaganą 
konsekwencyą doktrynena, z lonatyzmem czło
wieka, który się bezustannie chce czegoś nau
czyć,

Dzieje się to kosztem pomyślności teraźniej
szej i ptrzynztej naszego państwa. Od chwili swe
go zmartwychwstania stało się ono niesamowi
tą jakąś freblówką ekonondczną dla dyilutan- 
tów wszelkiego p<«kaoju —  od banikoweóW w 
guście Karpiimkiego. do agraryuszów w guście 
Grabskiego. Nad nimi Wszystkimi ciąży prze
kleństwo dobrej woli, niepanartej istotną lćwa- 
lifikacyą zawodową. Obsiedli kraj jakiemś mi- 
atj'dznem koliskiem, podając sobie z rąk do rąk 
najfatalniejsze, najbardziej nioiortunne pomy
sły. Kopał p. Karpiński koronie grób, p. Grab
ski. mimo wbzelkich nrotesltów, sprawił jej po
grzeb pierwszej Idasy. P. Karpiński pieczołoiwi- 
cie usziczędzał powagi rubla, p. Grabski ^ in 
diuj-e go na przedwojenną równię walutową z 
marką, pakką. Drożyzna, Która z tej przyczyny 
spadła na Gaiioyę, drożyzna, przepowiedziana 
pnzoz „obrońców" korony z matematyczną ści
słością, nie odsrurasza p. Grabskiego od dalszych 
ekaperymienitów. Tym razem zlewa się „błogo
sławieństwo" na całą Polskę i całą też Polskę 
pogrąży j'e«23cze głębiej w odmęcie drożyzny.

Chodzi o stosowanie nowej taryfy celnej. —  
!Już jej poród był niezwykle ciężki. Trzeba by
ło dżioinicę wielico- i małopolską nagiąć do 
twardych karbów celnej taiyfy rosyjskiej, któ
rej tenidencya >c-hronna nakłada na przywozy 
z zagranicy ciężary, nieznane i nieprakitykowa- 
ne w  ustawodawstwie teflinem b iomaec ni Austro- 
tWęgier. Lecz pod oclironą takiej taryfy właśnie 
zmężniał i okrzepł przemysł Królestwa Pol- 
Elli.ego, bhoć j'eg-o siła żywotna, zbyt na prorok- 
cyi colnoi się rozipioraiąca, me jest dotąd by
najmniej absolut nie stwierdzona. W  imię dobra 
ogólnego,'w  imię przyszłości i rozwoju rodzi
mego przemysłu, taryfę tę akceptowano. VVie- 
dziano, że skutki jej będą chwilowo uciążliwe, 
że drożyzna znów posrunie się o kilka szczebli 
wzwyż, ale sądzono zarazem, że jest to nieu
chronna ewolujcyn cen ku poziomowi nuędzyna- 
rouow'ej równi targowej, wyrażającej się tak 
wysoudm kursem walut zagranicznych. Ten 
kurs sam w  sobie i sam przez się jest najwal- 
niejszą zaporą dla konlknieucyi obcego towaru 
z produktem krajowym. Cło. na razie przynaj
mniej, póki nie wyrównają się te różnice, mia
ło być tylko pewnego -rodzaju wyzinamiem na
szych poglądów liandlowjTb, a zarazem nie- 
zgorszem źródłom dochodów Skarbu publiczne
go. Nowa taryfa była tedy pomyślana jako pro- 
grana przyszłości. Dla spraw teraźniejszych, 
k iedy zagadnieniem najbardziej nagląccim jest 
wypełnienie naszey pustki towarowej, miała 
znaczenie raczej teoretyczne. Tak ją też po. 
wszechuie pojmowano.

Nagle p, Grabski nadał je j inne znaczcn.i(?

podnosząc rozporządzeniem, kwwe wchodzi w1 
życie m dniem 20 lutego, przeszło trzeohkrotnie, 
pobierane dotąd stawki ceffiuie. Artwkuł 14 u- 
etawy col i rej orzeka, że opłaty celne —  pod
kreślamy to ponownie, wydataiie już podr.ies.o- 
ne na wzór rosyjski —  mają być o p ł a c a n e  
w* z ł o c i e .  Artykuł tan stanowi rownocześme, 
żb można je  uisżozac i w biletach Polskiej kra
jowej Kasy Pożyczkowej, to jest w bankno
tach iinfflfcuwyicii, wszakże za pewną dopłatą, 
agiem, ktmej wysokość oznaicwc rozporządzę^ 
nie. UsUilono 'Zrazat to agio na 200 procent, to 
znaczy za jeuną mapkę w złocie płaeić lniano 
trzy w baulknotaiuh. Żyeie zaieagowało na to 
rozporządzenie natychmiastową zwyżką cen 
ii u; (orto wanyidi tcnvaro\.r. Ich drożyzna na. 
tiehiruęła p. Graijslkiego petmysłem, że cła w tych 
warunkach są w srosnniku do wartości towaru 
jeszcze za niskie i że wobec tego podnieść je 
nałoży. Podwyższy ł tedy agio z 200 na 900 pro. 
cent. Ud 20 lutego płacić się będzie zamia&t je- 
diaej marki w  złocie, dziewięć papierowych. - 
P. minister objawia równocześnie pogląd, że 
jost to właściwie ulga, gdyż nadpłata winmahy 
wynosić 20 papierowych marek, odpowiednio 
do ich notowań zagranicznych.

Polarnika z  p. i m  Grabskim jest właściwie 
bezprzedmiotowa wobec jego „silnej wroli". —  
Należy tylko wyłufizicayć opinii publicznej fa. 
tamo skutki jego metod. Sprowadzą na nas no
wy orkan drożyzny. Każdy strzęp naszego u- 
brania, każdy gwóźdź, katżda cegła, każdy sfcra- 
wek papieru znów zdrożeje w sposób fantnjsfty. 
czuy. Rolnik odpowie na to nowem podniesie
niem cen. Wyroby, produkowano w kraju, po- 
dreżeja bądź mechanicznie, bo jal.że nie korzy
stać z koniunktury, która sama wlewa się w ka
sy, bądź logicznie, skoro wzmogą się cotny spro 
.mazanych maszyn, półfabrykatów * surowców. 
W ytworzy się mowy, obłędny taniec zwyżko
wy,. Rozpocznie go kupiec, k t ó y  dziś ma gwał 
s p w a d z a  towary i —  chowra, by je Wypuścić 
po podniesieniu cła; dłoń mu poda rolnik nigdy 
nienasycony, a, wiecznie polujący ma pretekst 
do a wyżki; pójdzie za nimi fabrykant, bo droże
je  robotnik, maszyna, materyał. Oaay pójdą w 
góre, pomyślność społeczna W tym samym sto
pniu opadnie w  dół. Grozi nam kaAastiofa. —  
Odbudowa zniszczonego kraju, odradzenie 
pr zamysłu i rękodzieł, odbudowa cen w,reszcie 
—  wszystkie to widoki i postulaty g  osp Od aro,ze 
pochwyci, zaleje, a może i zniszczy nowa fala 
drożyzny,

P. miniiśter Grabski legitymuje się swą do
brą w( ą. Gliodz’" mu, a chwalebne w  zesadzie, 
ińńożbiue dodiodów skarbowych, o wyprowa
dzenie Polski z deficytowej cieśni. 'L e c z  nie- 
stdty, zlepiając kościec naszego skarbu, łamie 
równocześnie stos pacierzowy gospodarczej po
ny.ślin ości społecznej. Może uda mu się doko
nać dzieła. Lecz będzie tc szkielet fiskalny, po
zbawiony krwi i ciała, które daje tylko boga
ctwo całego narodu. Nie można budować zdro
wego elkaiubu, jeśli się równocześnie rujnuje 
ikrąj.

Naczelnik państwa o sytuacyi,
Warszs wa, 17 lutego (Tob wł.) Korespondent 

w arezawiski »Eicho de Parte, Bonmefon, został 
prz\|j.ęty tprzm Naicizieilniika pańistiwia w  Belwede
rze. W rozimowie tej Aaicizclniik ipaiistn a powie- 
Jziat między 'mierni-:

Sytaacya Polski jest szczególnie obecnie 
ciężka, wobec niezdecydowanego stanowiska 
koalicyi. FranJcya i Anglia mogą cackać, ale 
mv, bcapośredlni sąisiedzi. Rosyi sowr-eickicj, sa
mi się wreszieile iżdecyidiujeimy: tak albo nie. —  
Dłużej w  niepe^rmości pomostawać nie podobna: 
pokój aibo wojna.

Zapytany o pugląld- swój- ma stosunek Pol
ski do dążeń Litwy,, Białorusi i Ukrainy, Na
czolnik odpowiedział:

Wala ludności krajów, okupowanych obecnie 
przez nas, jest dla innie czynnikiem decydują
cym, za mc nie zgodzę się na to, by Polska w 
granicach swych obejmowała przestrzenie, za 
rrieszkałe przez ludność usposobioną ćla niej

hin lsłn  blułonsłfi u naczelnika 
pnfótaa.

Wilno, 17 lulthgo. (Tetl. wh) » Krynica bhiło- 
ri:iska« donosi, że białor. mim. ośwr aćy łwanow- 
ski, konzyistajiąfe z  pobyltu Naiofflelnikai państwa 
w Wilnie, odbył z nim konferemcyę. Dmlawiano 
mSęfizy imneuiŁ także sprawy wojskowe biało
ruskie. Nayzeflnik ipańśfew!a: zawiudicwmł ministra, 
że 2 baitaliony białoruskie będą wkrótce goto
we. <

P. P. S. a f ln s s i  M R I  W u U s t
Cieszyn, 17 łuitego (PA T ). W  niedzielę od

był się w  Cieszynie nadzwyczajny Etjaald pol
skiej partyf s-ooyałifetycteinią Śąsflta. CSeisaynsfl ic- 
go i Moraw, w  który im wtzięli udż-ał deieeuci 
miejscowulch komitetów P, P. S., prauwieidliiiczą- 
cy girup zawodowyK-lh i przewodniczący raid; ro- 
bu tarczy eh na kopalniach i Jiiu-taieh. Na ńjożaztft 
uchwalono następującą rozolucyę:

Nadew yfclzajny rajardd1 P. P. S. Slą-lkń. 1 Mo
raw wraz z przedstawi 'iełami zr iązftióu zawo
dowych. iw razie- gdyby nuędzysoptszniczj ko- 
misya plebiscytowa nia twzględniła żądań pol
skiej klasy juiaoujjądej, pziódłożoujleh fcomteyi 
plebiscytowiuj na ręce dlelegaifca raąldu polskie
go p. Zamorskiego, mchwalu prokląńiowanre 
straifeu jentsraihego i oćwiadcza, że nie cofnie 
się pjzeń żadnym* środkami walk*, jakie się 
znajdą do dyspoizycyi liudu naszego. Termin 
strajku i- czas jeigo trwania wyzuaicizy pełny ko
mitet obwodowy P. P. S. Słąńka' Cieszyńskiego 
i Moraw wlśpólnie z przedstaiwiicielaimi związ
ków zawodowych. * #

Pohl li r c T k io  s  Pal. (h tr? »iń
Cieszyn, 17 lutego (Ter. wł.) Wjazoma miał 

się ddbMĆ w iec poi-ki w  PołskLj Ośtrawde. —  
Zwołujący E|Wróc'.i się przaatein ido usomisyi 
pldoteioytowej iw1 Cr-faszytim i otrzymali od niej 
zapewTitenie, m  do Ostrawę7; wyBłana Ibedzm a 
systa wojska firanica^-i-ego, aby nie dopuścić do 
jakiegokolwiek zaiklłócelnia wiecu ze strony 
Uzieiahiów Przynzea: onra toga kami-sya nie cn> 
arziymirła. Czesi- rozpuśi ilii natouiia.sl .tondy le
gionistów, przebranych po cywilneiaa-, któr-zy 
niudopuszciaali w  pyjedyniazych gminach do ze
brania się -pochodów na wioc do Ostrawy. - -  
Z tego tez powodu na wiec przybyło- zal-edwlo 
500 Polaków;, nodclzas gdy  uiabrojonycłi Cze
chów było czter1 razy tym. w

Z d^wilą rozpoidzęcia się wiecu, gdy przema
wiać (poiozął polseł Roger, Czesi odśpiewawszy 
^Iśjde doniiOv« -rtfuc-d-i się na guistkę ‘Polaków 
i kilkunastu z nich ciężko ipobili i pakalc.-zyli. 
Poseft Roger zosnał również pobity: otrzyma! 
dwde iciężki'0 rany na głowie tak, iże jpiadł ogłu
szony na ziemię i- tylko iciudeim ocalał z  życiem.

Około 20 żandarmów -czeskich, którzy zna-j- 
ławal: się obok w budynku, uchjillto się od 
Wszelkiej in LeTwencyi.

Gdy wczoraj wieczorem roze^-izly się wt Cie- 
szynie pogioslki- o wypadkach w Ostrawie, zwró- 
eono się oe strony, poldkioj- do komisyi koalicyj
nej, aby zasięgta. auteutyfcznyich iafannacyj w 
Ostrawie. Na zapyttoanie seomisyi odpowfedziala 
policya ositirawisika, że przyszło wprawdzie do 
zakłócenia porządku i bijatyki na wiocu poi 
sikiun, ale wiszyistko odbyło się między Polaka
mi i sami górnicy ipollscy- ą obilli posła Itegera.

Tailcą odipowdod-ź -uurzieliLa policya czeska na 
oficyalne zapytanie (komisyi plebiscytowej.

SałiKsffllsys slilcfflls iminy.
Cieszyn, 17 bitego (FAT ). Dnia 14 bm. ob- 

jezidżała subkomisya komisyi koalicyjnej gminy, 
w których Czesi rozwiązali wydziały gminne. 
W  skład' tej suibkomteyi wdhioaizib' 'Wioch Ber- 
nedi, AngJLk FlowoiB*, Frarneraz Fi.lijx>, Jaipoń- 
Ozyk A  tama, zje strony poldkiej Adten eoki, se- 
Ićretairz prezy iyUirn Rady Narodowej, &e strouy 
Ozedkięj sta.riMa Baron.

Cieszyn 17 lutego (PA T ). Now e ukonstytuo
wana subkomisya dla zagłębia karwiństkiego z 
pułkownikiem wdoslkim di Bemctd na czele, 
obj-eżdża-ła w piątek gminy Ika-iwinskim Wszc- 
dzie, gdzie tylko prcemaT^iał do luldności nul- 
ko wnik di Eemetti, taktem swoimi, ludzkością 
i głęlbokiem poczuciem spraiwiodliwości umiał 
nie tylko .nsnx>,k»ić wtal uirzone umysły, ale i 
wżbudz’ ć zaufanie do komifyi" karwhiteki^j. —  
Takt, rozwaga i bozistrouność w7 osądzaniu spra
wy, wreszcie sarna sizlaobetn," osobtetość wło
skiego reprezentanta, riajszdzodiwie’ złagodzi
ły  przjlkn7 i-ncydent dni ubiegłych. Maimy na
dzieję, że ko-misya rzadzyua rozumieć zatsadni- 
c.zą k rzywdę i  gwałt, wyaiządzcne luldnośr,i‘ przez 
Gzeęhćw rozpędzaniem poiskloh wyjdziałów 
gminnych.

WŁOSI W  CIESZYŃSKlEM.
Cieszyn, 17 lutego (PA T ). Wazocaj przyje

chały dó Cieszyna. 2 kompanie wojura wiuskie- 
go iz lauzyką. Itównocizteśuie -przybyły także 
woislca włoskie do Bielaka i Skoczowa

WŁOSCY CZŁONKOWIE KOMISYI 
W  KRAKOWIE,

Cieszyn, 16 lutego (PAT ). Dzisiaj myjezdżają 
do Krakowa w  epraiwach prywatn>lch włoscy 
azłoiiko-wie komfeyi koalic-yjnoj: raacngr. Borsa- 
reHi ojciec i syn. Tornielli f Bemetti.

O GRANICĘ POLSKO CZESKĄ.
Berno, 17 lutego (PA T ). »L idove Noviny« 

zamieSizazają wywiad Bwo-jęgo koraspondenta 
z ezłonikiem komisyń dla w y  znaczenia czesko- 
polskiej granicy na Śląsku raciborskim, podpuł- 
ko-wnikiem %<aukiem Ptrzedatawiciele Polski i 
Czechoisiowa-cyi prowadzą obecnie rokowania 
w oelu uzybkania poro-znim-ienia, w  sprawie pe
wnych noprawek granictznych. Jak podają t-Li- 
dowe Noviny«, zastępca ozieśko-slowatcllriej re- 
publiki ma nadzieję uzyskania zgody delegata 
poiiskiego- w sprawie gTaniicy na Śląsku- rac i Do r- 
skiim i to ; po rozumienie lUipłjinęłoby iznaiwznie na 
polepszenie się slosunlków poisKO-czeskich.

M a k i  a r m i i  o z e r w c n & j ,
Warczawa 17 łnlt-ego (P A T . Komunikat szta

bu jen^alinCgo wojsk potekrch z (dnia 15 bm.:
Front l i t e  y t - k o-b i a ł  o-ru-s k i.: W  dniu 

wiazora-jdzym bolszewicy iwbęlkisdcmi siłami, prze- 
rzli do akcyi zaczepnej na- połiuidniie od Plrypeci 
w rojonie wsi Leszna. Oddziały na-szę po za
ciętej walcie atak odparły, następne przeszły 
do kontrataku i Emn̂ i-ly, bolszewików- dc wy
cofania się na. wschód.

Flront iw o 1 y n (s-łfe i: -Ożywiona obuteuronua 
Iz-iałalność wywiadowicsa.

Front p o d o l s k i :  Sytuaicya -beż zmiany.
V. arbz^wa. 17 lutego (PAT). Komiunifoat szta

bu jenera-lnego wojak poiisikiich z ani£ 16 bm.:
Front 1 i t e w s ik o-ib i a l o m s k i :  IV cią- 

yędnia wiczorajazego w utarażkach jmitroli wy- 
wiadówiczyich w  rojonie Po lock a i przy odpiera
niu lokalnych ataków JwbzewMdch na odcin
ku poleskim, wzięliśmy ki-lkadziesiat jeńców i 
kalrabin m-aiszynoŵ y.

Front, w o ł y  ń»ik i : Spokój.
Fron/t p o d o i »lk ic Dzh-falność wywiadów7 

aza.
Pierwszy zastępca szera sztabu Jeucraln.

K u l i ń s k i ,  pułk. sztauu jen.

Rewiflflykaeya ziem polskich 
na zanhddz>e.

ŚWIĘTO BAŁTYCKIE W  STOLICY.
Warazawa, 1 1 lu-tego- (PA T ). W  niedzielę 

Wawsaaiwa o-bcliiodiz?ła; święto zaślubin rapubli- 
k iz luorzem. O godz. 9 ranc w7 a.ichikaradi-zo 
św. dana, wyjpełrkmtij po brzegi, dalegacyami 
izraeazei., fcoiporaicyij i oecliów ze e&taindaiatal 
Ora® pulDliGanaścią, odibyłc się solenna nabożeń
stwo. które ■cieldbro-wiał biskup polaww wojsko- 
w<ji Iks. Gall. Vo nabożieiiistwie i odiąpiewaniu

Leumu rozwinął się wspaniały pochóu, na 
‘Cizele którego kioazył oddział ni®.r.>najrki, z, or- 
kłPsLrą, nariuęiHiie siżkoła- podcłkorążyclT, korpus 
oficerski, sizikoły średhie i wyższo, Lóga> żoglu- 
g polskiej (inicyatiorka obchodu), Ewii^zki za
wodowa. Koni-tot anazurski, licfzne stoWTanwysze- 
n?a, oechy ae sztandarami, uire&aaie' lzcsze 
Warszawian. Przy dźwńękaic.h oilaostry po-chód1 
nuisoył Krakowski-em Przydmi-eśaierii pod ra
tusz, gdzie z  balkonu p-rmiiówił ćlo zobraiiyćlh 
tłumów piózydont Diwerri/atild. Z pod ratusza 
ipooMJ ndai się podi Filharmonię. gdlzJe odby
wała się uruga część uroczystości.

W  sali' Filharmlcćnii na estrajdżia uszykowały 
się dolega owe 70 szitandaraani. Lożo balkonową 
zajął Naiczelnik pańsD.ra, którego publiczność 
powitała gromkim okiaylkiom: Nieci: żyje! po- 
dżeni oilkiicstra Filharmonii' odegrała hyiiru na
rodowy7. Zagaił u/roKyjste, posiedżenio admirał, 
P o r ę b s k i ,  podztan przkunówił prażeń Rady 
miejskiej P a l i ń s k f .  O aw ‘®u w dzioiach 
Podrśki mólwil ,nosei de Rossot. Zdziulaw o  e 1. ,- 
efe r edyzytał fragment swojej nowej książki1 
p. t. »Podldanie Mcrza.«. Dalej prremiaiwiali de
legaci pomorscy. W  zautępsitwie wojewody pc- 
morskiogo zabrał gios gló,wmod.ow7oidzący W  ł o- 
d e L  Kulminacyjnym punktem obrania było 
prremówienie drugiego delegata Pomorza, p. 
Hofmana. Łzy  się cisnęły <10 oeżu st tahaazy, 
ldedy mówca, syn tęgo' Icdlu-, potmiino gweJtów7 
i prześladowań prulskiicdi wiiernji n,aci«n?3’' i  bla-* 
dy ze wzruszenia, e podniesljonymi paiiclajmi ślu- 
boiwai vv imieni-u luld-u ipo-ntorskieego i fęzyyięgał, 
że nigdy juiz Pomtorzai nie odda wrogom. Roz
legły &ię gromkie oklalki . cktrzyki na cześć 
Pomorza.

Uroczyste posiedzenie zostało EałKońóz5on.e 
ozęśdą anmajfealną. Obór łódzki z  towarzysze
niem orkiestry Filharmonii- od-spiewał trzy pie
śni (slow7a MicILowidza, .muzyka Moióiuszki) 
»Burza«, i-Cisza, monskai ' Żrgli»ga-<r. Publicz
ność opiiiściła1 salę Filliarm-onii iw jpodnioislym 
nastroju. *
BERSAGLIERZY WLC3CY W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 17 lutego (PA T ). A  niedzielę w 
-przejeździe na tereny plebteioyjiowłe brwi-ł tu 49 
batalion bersaglrerów wiłioskiich, picid dówódz- 
tjwem pułkownika Po. Ozęść oddz.ału włoskie
go uiTzabyła na dwouziec kolejowy, gidzie ao- 
stała powitaną przez p:zOdstawicie!a arządu i 
wojskowości oraiz celoników itelo-^polsidiego to- 
waray!sf,wa w  \Ya.rszawie. Glówine jeidlnak sity 
wraz 7. pałkowmijd-om Po przybyły o godz. 12 
na dworzec kol oj o, wy wiedeński, gclzio na gości 
włoskich oczekiwali: wice minister epiaw woj- 
skowgidh jen. Ma-je-wisil:i, dóhuódioa Okręgu jene
rał nago warazawkiciga jen. Tuzaiska-Durski, 
imieniem Naczelnika państwa major Wlenia wa- 
Diugoszewiski. Dw-o-raec był udekorowany bay- 
wiami -włoskiemi i poLxiefmi i zielenią. W  
chwili, kiedy pułk. Po opu&zicizał wagoi.. roz
legły się dźwięki hymnu narolo.wi.go włoskie
go. Po powitaniu przedstawicieli' -towaw.ysrwa 
italo-ipodskiego oraz nęprezeartanTOw władz woj
skowych p. ÓAoroniie-dlća- wręczyła pułkowniko
w i Po  bukiet żywych kwiatów7. Wówczas woj
skowa orkiestra wflośka odegrała »Je®2cze Pol
ska nie zginęła*, na co nasza orkiestra odlpo- 
wic-dziaia hytmnem włoskim. Po toj ceremonii 
nastąpiła dlefilada przez Allejif Jamzolimskie i 
batalion włuski miszył pod' p-omnik Miókiewi- 
oaa- Zomieree włoscy luidałi eię naauępni > na

SYETOZAR HURBAN YAJANSKY.

iM m n .suHnlf
fTlum. ze słowackiego Ludwik Koszarzysid). 

*  .
(Ctiąg dahiy

Ledwo wyszła —  przyleciała zadyszana Kra- 
łikt wna.

—  Uf! Jak gorąco! —  zaczęła —  będziemy 
mieli burzę! A  ty 'taka pilna! A  więc tedhin jiiż 
tń iźk i!

— Blizki! —  rzekła Marysia i zapatrzyła się 
w okno.

—  Ozy dzień już jost oznaczony?
—  Może, nie wiem.
—  Aha, nie wie, spryciarka —  pomyślała 

Kralikówna i usiadła na krześle —  pirzecie ja 
lo z niej wyciągnę!
t —  Może na świętą Annę? Może z dyspensą?

Majys.a spojrzała na tłustą babę, nie rozu
miejąc jej. Twarz jej była spokojna. Cicho 
-świeciły jej wielkie, jasne oczy.

—  Ja się tam nie rada mieszam do cudzych 
spraw7! To tylko tak z przyjaźni. Gdyby pani 
wiedziała, jaki ten świat jest zły! Jak gdyby 
każdy człowiek nie miał dość własnych kłopo
tów! O siebie isię nie troszczę, ale o innych. 
F swmim oku nie widza belki, natomiast w  oku 
euflzem ździebelko małe zobaczą. To  już prar 
yda ! Ja tam nie jestem tą złośliwrą Zibłocką, 
ja Za wszo dobrze tylko myślę.

Czyżby te dwie panie zauważyły, że w jej 
pio-nsi niema już dawnego spokoju? Czemuż ich 
tak zajmuje wetsele Klasnego? Cóż i-cli to Obcho- 
dei, czy ślub odbędzie się za indultem, czy bez 
niego? —  dumała Marysia i w ie lk im i oczyma 
patrzyła na Kralikównę.

J Kralikówna miała już dość; kto milczy, ten 
potwierdza.

Za poł godziny twierdzono już sltanowcz-o w 
mieście, że się stary Czarońsiki żeni i że ten sta
ry waiyat bierze sobie młodziutką Marysię W i
towską.

Czarańsiki przyszedł zupełnie spokojnie do 
swej winiarni. Gospodarz podał mu pierws-zą 
lam, kę z dziwnym, przyjaznym uśmiechem, 
ohot w duółui bał się d stałego gościa. Pan sc- 
kretarz miejski zamilkł, kiedy wszedł do sali 
pan Joachim. W  sali zapanowała bezwzględna 
cisza.

—  A  więc, gratulujemy, ] ianie radco, z oka
zy! w7esela! Kj, ej, ktoby to był pomyślał?

Czarański się zdziwił. Przecie on nikomu nie 
mówił nic o swoim planie, a tu już są te wiado
mości w7 karczmie.

—  Straszne gniazdo, to Burjanowo! —  po
myślał i nalał do wina wody.

Ironiczne spojrzenia gości nie podobały mu 
się. Już po -drugiej lampce wyszedł.

—  Ana! Już się przygotowuje siedzieć w  do
mu! —  pomyślał leśniczy —  kącik przy okrą
głym stoliku będzie wolny.

Czaraikki wrócił do domu zaniepokojony,

Podej-rzewmł, że Marysia sama zdradziła jego 
plany. Na stoliku znalazł list. Branka.

„Drogi wujku! Z ciężkim sercem postanowi
łem odmówić życzeniu Wujka. Trudno! Moje 
serce już rozstrzygło. Więc i bez pomocy Wu
ja założę własny dom. Za kilka- dni pójdę do 
niej sam po stanowczą odpowiedź. Całuję dobre 
ręce Wujka! Tw ój Branko“ .

Patrzmy się! —  mruczał stary pan —  jak 
lekko mnie odchodzi, jak prędko usłuchał sw7e- 
go serca! N ie przetrwał próby! A le poczekaj ty 
wietrzny, lekki ptaszku!

Twarz Czarańskiego była przy tych słowach 
pogodna., jasma. On jirż od dziecka lubił niespo
dzianki. Już w7 młodości nigdy nie zawiadamiał 
rodziców7 o swoim p-rzyjeździe. Gdzieś opłotka
mi wchodził do stodoły i tam zostaw-iw^szy pal
to, wchodzi* lekko ubrany do izby — cieszył 
się z  niespodzianki i okrzyków.

Wreszcie zrobiła mu niespodziankę miłość.1 
Pierwsza piękność miasta, młoda, kokietka, 
wybierająca, spodobała mu się bardzo Spłoszył 
ją nie-zręcanem wy-z-naniem miłości, a ona wza
jemnie jego odmowmą odpowiedzią. I urk zo
stał starym kaw7alerem. Miął dobre seree, lu
dzie go lubili, choć czasem na jego konto 
dowrcipkow7ali. Nie był tak zaślepiony, żeby 
nie zauważył ich dowcipów —  ale znosił je  z 
dobroci —  co prawda do pewniej gratnicy. Je
żeli ktoś przekroczył granicę, wtedy biada 
kpiarzowi. Joachim poczerwieniał jak burak, 
jego siwe, krótkie wąsy najeżyły się i surowym, 
metalicznym głosem, z burczał dowcipnisia do-

sl;onalc. Następnego dnia bvło anu go żal. Po
syłał mu butelkę starego wina wraz z bilćte-m, 
na Itótórym było wypisane diżącą ręk,ą: „nichts 
flir ungut".

I  teraz przygotowywał niespodziankę dla 
sw^ego siostrzeńca. Branko przylgnął całą du
szą do starego pana: takich stosunków nie wio
le na tym swiecie-. Od dziecka mieszkał u wuj
ka, ponieważ go rodzice odumarli w dziesiątym 
roku życia —  spotykał się z eiągłemi dobro
dziejstwami' wujka, a przedewszystluem dobro- 
duszuem przebaczaniem swoich drobnych 
głupstw. Majątek Branka wyczerpał się na stu- 
dya —  nawet nie wystarczył, dokładać musiał 
wujek Za to był miody Klasny wdzięczny, za
wsze gotów grać z wujkiem w szachy i w7 dys- 
kreeyi ustępować nawet i wtedy, kiedy wujek 
twierdził najwidoczniejszą niemożliwość. Sio 
stra Czarańskiego. Magdalena, była cieleśnie 

j upośledzoną istotą. Garbata, o ostrych rysach 
[niepięknej twarzy. Była trochę młodsza od bra
ta, ale została wskutek skąps.wia matki mrzy 
rody starą nanną. Tylko jej jasne oczy dowo
dziły, że ma ducha, i rzeczywiście odznficzala 
się bystrością rozumu. Na pierwszy rzut oka 
odstręczała od siebie ludzi.' Przykro było słu
chać j&j niezwykle głośnego oddechu, natrzeć 
na brzydkie zmarszczki wychudzonej twarzy, 
posianej śladam ospy. Po dłuższej znajomości 
zapominał c/zlowiek o brakach jej cielesnych: 
jej dowcip, śmiały sąd, rozg-arnienie i dość głę
boka wiedza były miłą niespodzianką; widzia
łeś już tylko rozumne, jasne oczy, pod których

.blaskiem niknęły ślady ospy —  uduchowiła się 
niepiękna twarz.
- A  więc. na czem polegała niespodzianka Cza- 

ańskiego? Magda wyciągnęła z Bianka, że na 
prawdę kocha skromną dziewczynę z ulicy 
Tkackiej, która mieszka u krawca w pokoju,

- z Oknami, wychodzacemi do ogrodu.
I —  Zabawię się w7 srogiego wujka —  myślał 
pan Joachim —  a potem nastąpi niespodzianka, 

j Nie miał nic przeciw wyborowi siostrzeńca, 
:ba, nawet chwalił go w duchu, że ma dobry 
5 gust. Mimo to jednak napisał do Branka list-,-w, 
J którym go Karcił za lekkomyślną zabawę z bie
dną, porządną dziewczyną, która nigdy nie mo- 

jże bvć jego żoną. Branko odpowiodział, że to 
jdla niego jest bardzo ważną kwestyą życiową,- 
J.e on Marysię kocha —  że —  i tak dalej, iflfi-j 
|gdy nie powiedziałem jej o tym ani słowa wuj- 
jku. tylko pogłaskałem jej rączkę, a ona jej nie. 
‘ cofnęła; oroszę bardzo, by wujek sie zgodził,1 
jeśli się ona zgodzi! Ilurah, wujku! Niech się 
wujek nie gniewa. Oczekuję odpowiedzi*.

Stary radca ucieszył sie uridzo tym listem. 
Jego siostra, której zdanie cenił, zgadzała się 

'również zupełnie. Swoim ostrymi, bogatym wzro
kiem, spoglądała głęboko w serca ludzi, a na' 
Marysi nie znalazła najmniejszej plamy. 'Je-; 
dnakze z Burjanowm. poszło do Klato wa sta- 
.icwcze »ve to « wujka. Wydziedziczenie, gro 
żby i prośby, a w7reszciie stanowczy rozkaz, by 
sobie takie rzeczy wybij z głowy

(G. d, n.l.
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otiiald dto sdkoły ponIchoj‘ą»j>:h, *s£ gioóio ofice
rów  (podejmował u - zamku minister Lćśn*ć<wsii.

; I ' O GRANICĘ F0LSK0-N I2M IECKĄ.
* Poznan, 17 lutego (PA T ). ^Dziennik Poznań- 
tiki* donosi:

M ięd zyn a rod o wa komfeya graniicizna dla wy
tknięcia granicy polsko-nk-miiocikioj rozpocznie 
a  wio-ją czynność w dwóch odcinkach. Sekcya 
'flólnoijna,, caynna na odo i dai od Piły do Bał
tyku, oraz, na pograniczu od strony ziem plebł- 
jBc-ytowyt h, Prusy Królewskie i Książęce, czę- 
feeiowo jrvż wyjechała w o kolko (powyższe. —  
Sekcja, południowa, obchnującia pogranicze 
iWielktapoMu i  Śląska, SziczjTtowskio i Namy- 
ułowukte, uda się w  pftyerałym ^tygodniu dc 
Ob-trowa, aby rozpocząć pracę na odcinku po
łudniowo-wschodnim. Przewodniczący kornisyi 
jen. Pnępont wydał odezwę, do liwhioóci pogra- 
■ karnej.

SPRAWY KOLE IOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE, 

ł Warszawa, 10 kutego (PA T ). Radiotełegram 
2  Paryża:

Dnia 16 boa. przyjeżdża do Waksaawy dele
ga c ją  Ttkrmiecka w iem  (załatwienia opraw kole- 
JowjiOh ipolsiko-memieckich. Obrady zaczną się 
ple wtorm 17 bro.

Y ?  NACZEI N Y  KOMISARZ ENTENTY.
Gdańsk, 17 lutego (PA T ). >DsinzigeT Ztg.« 

donosi a. Amsterdamu:
Na isadtłtawie referatu referenta Ptnrawy 

gśfeńskiej łluysanannsa postanowiła rada Ligi 
tutruiów, obradująca w  Londynie, zamianować 
tyjręczalsow ego zaitzijdicę Gdańska sir łóegmalda 
To^er? naczelnym komisarzem ententy w 
Gdańsku.

'C
<* PRZEDSTAWICIEL NIEMIECKI 

W' GDAŃSKU.
Gdańsk, 17 lutego (PA T ). Puzpdstawicielem 

K&emy. niemieckiej iw wolnem mieście Gdań
sku oaimki-norwany został dbtyciitca&isowyr prezes 
regencyjpy w  Gdańsku, Foereter.

KOMISY A PLEBISCYTÓW'A W  KW IDZYNIE
Lyon, 17 lutego (PAT ). W  so-bouę wyjechała 

9 Paryżia- międayizarodowa komfeya plebiscyto
wa do Kwidzyna. W  sfi A d  jej ■wiehiodizą: jako 
frzPctetawkiel W łoch’—  Pav;ą, jak”  przedsta- 
wiiwćt Fraaeyi —  p. de Oheróy, jako praodsta- 
wieK.1 Anglii —  Boiranont, jtdko iTzfidtetaiwiicrel 
Japonii —  Ida. ^

;  ^  PRZECIW' W YDANIU SAHMA.
Gdańsk, 17 lutego (P. A. T). Firaed&ta-wi ciele 

gdteńisikiej rady miejskiej wręczyli sir Regin at- 
dbw i Towerowi, pnote =t przeciw zadaniu wyda
nia ibin-mistrza Sałunia i’ innych objpMateili gdań- 
ftkiich. Protfet ten podoieali radni miejscy na- 
leżahy do wszystkich stronnictw, a, wyjątkiem
* olaików. Protest opiera stię na ten*, że po wej- 
ft:iu w śyfcłe traktatu rotoojowieigo Gdaiu?k p-rze- 
etał być cteęścią. skladcwią państwa r  kmieć- 
kiego, a więc żądanie wydania, skierowane pod 
adresem Niemiec, nie może dotyczyć Gdańska. 
Żądanie to mogłoby niekorzystnie /wpłynąć na

i, obywateli gdańskich do obyrwateli 
państw, które zaża/iały wydania.

Ł =  i  ‘ — t = t .

g r  W T..- ,

ftciterra lu d s u s f c  ta? Warsiaml^.

0 mniejszości w Polsce.
Lyon, 17 lutego (PA T ). Radio teteyam  st-a- 

<yl kraikowlbkiej.
Na oetatniean poekdlzeniu Rady Ligi naro

dów dla spraw gdańskich mionuu/uano jako rze- 
f&cmaweę Tutwera*, Szw a jcaryę przyjęto na ra- 
tie dó Ligi narodów, bełz nura ty gwarancj i neu- 
trakości, ekrtyidłft&as uznawanej, podpisano 
tównfeż g^ a-aneye dla Polski w prawie mniej
szości naroJo vych utchwaiotne 28 azerwlca 19 lb  
we WersaJiu, na posiedtoeniu, w którem brała u- 
iflŁlal Arglia, li-aiDcy^ Włochy i Japonia.

Dthar.łi s i a k H s  uHr&ifiskith.
Moskww, 17 lutego (PA T ). Iskrówlka. Wszech- 

nkraiński rewolucyjny sowiet zarządził usta ją  
t  dnia 13 «ntego oddanie wszystkich dóbr 
ziemskich na Fkrai-iie w posóaidame chłoyów. 
Czeić gruntów, należących do cukrowni, bę
dzie wy dzierżą-Tkma bezrołnym chłopojin. ^

litBłal o Konferencji helsln^forskiej.
WTlno, 17 Luttęgo (W BK). Z Kowna donoszą: 

Prezes deic^acyi łRewfcikkrj na koiderem-yi w 
Ilfalfitngforsie di Zanmius ogłeaza swe /wirażonia 
z owej k m-ferem/ryi. Twierdzi on, że Lonferen- 
cya nic osiągnęła główmgo cełu: utworzenia 
koniwencyi militaimej państrw kresowych. De
legaci litewscy pod/kreślali na niej, że dopoki 
nie jest załatwiony emór o -1 i te w-ski. Litwa
nie może zawierać z Po luką konweneyi wojsko
wej. Na koiiferem:jrQ taiką zgodzi się ona pod 
warunki en. opusz. zenia iprzcz wo.Lka polskie 
Litwy i tizłia.iia prze/- Polskę niępodległo-ści. —  
Wobec nd!mowy przedstawicieli ptolBlancJu Litw i
ni zanrononowal i pa.ń'st,wom bałtyckim zawar
cie konwoncyi mi-llt«mej »dla obrony przed 
Niemca.; u i, Resyą i1 Polską*. Konfereucya i na 
ito się także nie zgodziła, a wtedy Litwini o- 
kina iozjdi, że nie moga wziąć udziału w kon- 
fereueyi wtsipólnej z Polską. Ostatecznie po- 
wistata propozycya -ntw-orzenia komisyi ankie-

Warezawa, 17 lutego (PA T ). Przy udziale 
2.000 delegatów z .eiałąj Polski obradował w 
Warszawie tkongres Ludowców. Obrady zagajł 
■uic-eanarszalek Bojko, przewodnictwo objął w i
cemarszałek ipos. Oriwiki'. sekretarzami wydra 
no posi. Kowakzuilta i lłą^zJcowsiklego. Zabrał 
głos pos. Rataj, k tó y  wygłosił dłuższe prze
mówienie, pociziem oddzytał następaijąeą ixzo- 
luej ę:

W  drwili ostatecznego zjednoczenia się 
■wszystkich ziem polskich, (włościanie zebrani 
na wszecndzielnkowyim loongresie łudowicow w  
Warszawie dnia 15 lutego 1920 roku, prokla 
mują uroczyisie zjednoczenie się wszystkich 
politycznych oryanizacyj ludowych, działają- 
cj-^h dotyiolilctzas w różi i yeh dziełnircach, w je
dno wielkie Fol,-kie Stronnictwo Lud‘owe.

Pos Panuj piditoei. w  ikiótikicli słowach wiel- 
klo zna^ratnie Naczelnika w sukmanie dla ludu 
polskiego i odczytuje następującą rezołucyę:

W  tej liłfctoiyicizitej chwili, w łotórej cały, po- 
fitjTUziiie uswiadomitmy lud potekl stanął pod 
jeuryrn sztandarem jaiko pocężna w&zeohdzicl- 
nieowa oiganiżaic.yia> poliltj^K^ma, świadoma swo- 
iuii prawr i  zdolna do, budowania Polski ludo
wej, Kicmgre.' uchtvala wzr.itóć w 6tolicy w War. 
azawie śpiżorwy pomnik tejmu, który pierwszy 
od laył drzemiące w  ładzie siły i odtąd przy
wdziawszy sukmanę, Polskę ludową zapocząt
kował, nieśntler,c i(enru Tadeuszów i Kościusz
ce.

Poteiii jk )6. R a ta j  odczytał n a stęp u ją cą  rezo
lucję:

Nacztlnikowi Rzeczypospolitej polskiej, Jó
zefowi Piłsudskiemu, który w  czasach dla Pol
ski najftrud nkyszj:eh mocną I wytrawną ręką 
poprowadził nawę piań-stwa w  te ntpwób, iż pań 
stwo na«ze pksupgae z poili iędky ]ic wojnie pa- 
■Wistałjirh zorganizowane wew iudiz, obroniło -ię 
od .wrogów i wraszlo już na to,ry roawoju w  kie
runku ludowym. Kongres wizeeM^ieŁnicowy 
włośćkiństwa poliskiegio, zebrany dnia 15 lutego 
1920 w Transza wie, wyraża hołd, cześć 2 wdzię
czność.

Następnie przEHzędł mbwic-a do sprawy kon
stytucja, której uchwalenie jak najszj^bś-so o- 
kreślil <za bardzo, pitne. Mowiea oświadcza się 
za jednoizbowym Sejmem i zgłosił w  tej spra
wie nostgpująicą reaoliuicjię:

Wssechłtlzklnicowy Kongres ludotwcow y 
podnosi z saidfiki m, że Sejm w Polsce musi być 
jednoizbowy.

\Yszjlstkie rezoLieye przjuęto.
Nostępi-Jy liictzne oświadczenia gną) ludo

wych, li(Lv\ idiuijątcj-toli whisne iKtiiicnio i zlewa
jących się w yiedn© pfoMrie stironniihivio ludowo.

Pos. D ą b e k i  imieniem B4 poetoc" ludowych 
z Kongresówki, pos. B o b e k  z Cieszjń&kiego, 
pos. l Y i t o s  t/Jd stinnnictiwa »P5asta«, ji. K u- 
1 e r  e k i % PoaLotiza., ip. G r  a  b  1 e  w  s k i, rapre- 
zentant ludności kaszubskiej z Pomorza i ks. 
K a n  t a k  z Wejherowa na Pomorzu, oświad
czyli, iż po zasiągnięciu opina zaraądo swy;;h 
■partyj zgfioszą dofhrityrvmy< akces do Polskiego 
Stiiohnicbwa, Ludowego. N a  razie oświadczają 
się za zjelnoczeniem i za prograjiuern ludow
ców, zwłaszcza zaś za reformą rolną. P. Ma- 
ty sdlviewic'z imieniem ludowców a Poznańskie' 
go za-powiodiział zlanie cię a  P. S. L. ipo poro
zumień] u eię z psartyą ludową w Poznań,skienr. 
Pos. piuk. Maij^ziko z iklresóW wtjuliudniah zgło
sił akces do P. S. L.

Po "wygłoszeniu szeregu referatów uchwalo
no w  dalszym ciągu naistępuljąęe rezołuJcye,: 

WiszyiStlae wjyadiki wskaiznjiją na to, że nasi 
konserwatyści i wstecz.ticy czjn ią  ogromne

AYisz.ec.łidiz kinie o w y  kongres Polskiego Stron
nictwa Ludowego, stwierdza, że wojna z Rosją  
została nam narzucona i  że .państwo polskie 
prowairltei? ją jjaflfe w ujmę obronną. Stwieidżając, 
że wyniik woinj- śwwaiowej przekreślił gw.ili, 
popełniony na państwie pofckiem przciz rozblo- 
rją Kong! es uważa, że poustawą podjęcia ro
kowań pokojowych z Rosyą sowiecką winno 
być uznanie tego wyniku wojny i wycofanie 
wojak sowieckich poza granicę 1772 roku. Na^ 
rody ,w ten sposób od jarzma rosyjiskiiego zwol- 
i jone, samie swobodnie w  myśl odezwy naczel
nego ivod>za postanowią o swoimi losie, a sto
sunek ich do repihliiki określą wzayimnie poro- 
Łiim.enia nowo powstałych pa ust w z republiką 
polską.

\\js.zeclidżielni'COwy Kongres ludowców 
stwierdza, że refonna rolna, przeprowadzeń? 
ściśle wedle zas&ć uchwalonych przez Se:m u- 
stawoclawczj7 w driiu 10 Irpca z. r., ieży w naj- 
żywOudej&zym interesie nie tylko lulu polskie
go, ale i pańs/twa. Ko^ą.reś zotwwiązuje- pogłów 
ludowycli, by wj-tę/yli, ws7.ii5tkie siły, aby re
forma rolna już na wiosnę l>. r. t o  wszystkich 
dżiobiicatch Polski zaczęła być wpuo wndEaua, w 
żyteie na tyich zr. sad ach z 10 lipca z. r.

Wiaz/echidziolniicowyl Ocomgres łudówfjt prote
stuje urouzyńcie przeciw wyjęciu z  potll plebi
scytu rilzennii polskich połaci kraiit, leżących 
w dolinie Porvra£!u na Spiszu i. wyraża niezłom
ne prac-konanie, że .rząd pustki uc/z-jmi wszyst
ko, icio jtcirt w jego moi y, aby te zie-mie posiały 
włóczone do terytorwow (piebiscytowyicłi, by 
i oh ludność, rzmeema na pastwię Osechów 
■ybcew Easadom, na któiy(oh p k ó j  wer.Balskl zo
stał .zawarty. mogła korzjistać z  prawa stano
wienia o ewui/rn loeie.

K ingres proteutuje równócześnie przeciw ja
skrawa stronniczemu posŁętoowauiu komisyi 
plebiscytowej na Śląsku Cieszyńskim, forytują- 
cemu na łcażdyn, (kaAkiii C^eółtów' i .^praciozncimi 
z i'niten,c.ya<mi twonców pokoju.

Kongres łud-owy stwieildlza^ iże uchwała kon- 
stytucjż przez Sejm wr lozasie możliwie najszyo- 
fizyjm leży w interesie pańbtwa i luidiu. Konstytu- 
c-ya m„iB.i być oparta na najszerszej demoltra- 
tycznej podstawie i gwaraui-oiwiać władzę lu- 
dW i.

Uzna.jąn wr pełni ciężikio położenie gobpodar- 
cize państwa, kongree stwiecdiza, że wtszicikie o- 
g.aniozetiia obrotu zLemioplodam; 6ą tylko szy
kano waniean wjoścśan i nie prowadtzą zgoła do 
cełiu, 1 (zi>bowiąl?jii;r posłów ludowych, aby do 
łorżyli wSaelkioh starań dla na;ji: ".(ćliłejszcgo 
prajtwirócenia w BolS-oe wolnego handlu.

Kongiea zobowiązuje pw łów  luidoiwypli, aby 
spowodouiali rząd do naj» nełgidzdiiiuj&zzgo zor- 
gamroroania powtroau uicilitodtł^ów z Atmeruki, 
tak, aby powtraeia/jątcy nie byłi jia,rażeni na po- 
ninwicikę i pieulężne nt aty.

Kr.ngres protestuje przedw f-kieniukolwiek 
p/rowLaoryuhi w poraiwie wsdiodi->j Małopotskl. 
Wisohodinia Małopoltsikn rnlubi po wktazyfsio czasy 
należeć do państwa polskiego.

Nastaipiły wybory do prezy dymu i zarządu 
ttromuciwa. Do prwyldyum stroiiioiiotwa w'jr- 
Lraoio: prezesem hiuiiumwyim: Jakóba Bojkę, 
prestoom posła Wincentego Witosa, witoepreze- 
sanii posła Majcioja. Rataja v, Zamojskiego, po
sła Franciszką Drzyibj^cienia .z Miwhowisgiego, 
Józiffa Kowaćcizi ka e  Podlasia ii posła Pawia 
Bobka ze Śląska, Bńkieiantz.tmi Henryjka Ja- 
gielśkiegoi i Józeifa Rąlcekiowtsikiego. Zarząd 
składa się z 80 cizłonkóiw. Stanowiska 2 wice- 
pe'eizeoe*ów i 1 sdkiuitarEai, orać. dtwa miejsca w 
zarządzie zast ze żon o ]jrz«ls,awiicielom stron-

przygo*owanla, aby opanować przyszły Sejm i ( niiatwa z WielkppoMd i Pomiorza 
wziąć w sw&je ręce rządy w Folsct. Dla odpar-i I^odozas przerwy iw obradlaidi kongro u dełc- 
c-ia tych zgubnych zakusów potrzebną jest naj-1 gacya a 15 cKłomijów knuigretai udała się pod 
widksza siła ludu i jpdnolity program p a c y  i , piizewddinićtwtem posła Rataja do Naczelnika
walki- ca tego ludu. Wobec tego Kongres' ludo
w y wzywa wszystkie siroimicttwa ludowe całej 
Polski, dotąd, Juzem chodzące, alby się jak naj
prędzej złączyły wr jedno stronnictwo ludowe
na eaLą Polskę.

« .  -  w - *.- -  — sm

państwa, aibj mai wyłazić hołd i jirzciasta.wjć 
udjwalone rezolbiaye. Naawlnilk panfetwa- przy
jął deiegacj-ę bardzo Sfrelectzn io i wyraził ra
dość ze zjednoczenia rucuu ludowego w całej 
Pulsc?.

e pr?dt*juz ii istfzPBDtpajŁiy.
I.

Jak wiadomo, rządów1 i angielaktemu przedło
żono memoryał, podpisany przez Asąuitha, 
Brycoa, Roberta Cecila i Tlyncsa, którego au- 
torowie domugaja się z-voł inia międzynarodo
wej konferencji, celem zastanowienia się nad 
g( spodarczą odbudowa całego świata. Aimlo- 
giczne memory-ały przedłożono z innej strony 
Stanom Zjednoczonym, Francy!, Holandyi, Da
rii, Szweoyri? i Szwajcaryi. W  rnemoryale As
ąuitha wyrażono jednocześnie życzenie, aby w 
kc-nferencyi tej uczestniczyły także Niemcy, 
Anstrj-a i południowo państwa amerykańskie.

Wiadomości to powita niewątpiiwio cały 
świat z uczuciem ulgi, albowiem samo poja
wienie się takiego memoryału świadczy nie
dwuznacznie, że poprzez zgliszcza, dogasającej 
wi jmę popraez bozmiar nienawiści i najniż
szych instynktów, któro wojna ta rozpętała, 
pr/edzierać się zaczyna jakiś jaśniejszy pro- 
lrień, zwiastujący lepszą dolę znękanej ludz

bowej. mającej na. celu fomtmtewanie kw^Octjj kością O ile bowiem poi tycznie z wojny tej 
omweb pomiędzy Polska a Lr twą i ułożenie wysrtr jedni jako zw lięzto.y, d.imidizj, jasco j6pornjlch pomiędzy- Mol-Okn a Urtwą 

jjpo&obu ich rozwiaranira. Da Z.vniias w ą tji je
dnakowoż. czy się komisja ta izoezywió i-c 
ebierzo. Uw-agi swoje zreas'’mrowiał on w  ten 
sposób, że- o- ile kwe&tya polsko-litewska zosta
nie pomyiślnie rozstrzjignieta, uważa on kiin- 
weneyę miliiarną za możliwą, w  prreciwnyrn 
razit Litwa w konwenty i nie wrzięłaby udziału. 
Kwestya rosyijaka —  m/ówił d " Zau/n:,is —  
Btwteiólziia rówuteż na Lonferencyi niejednoli
tość polityk?> państw bałtyckich. Projekt litew
ski' 1'iczyi się ealkowioie z konieeiznością ut-rzj-- 
mania sąsiedzkich stoainkóiw z  Rosjrą i unio- 
iliwienia jej dońiępu do morza Bałtyckiego. —  
Tymiozasem inno państwa nie zajmowały się 
tą sprawą wcale.

irdest ,n W  czeskich lefaraosan.
Warszawa, 17 lutego (PA T ). Związek księży 

ttee^ikieh reformowanych a Moraw i kląska za 
protestował przeciw ekskomunlkacj I k9ięży,
którzy zawarli małżeńsikie zw 'ąaki i krórzy aa-j 
lei pełnią swe obowiązki i uważają saą za człon
ków kościoła katolickiego.

*■
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zwy-
f iężeni, o tyle gospodarczo cała ludzkość w oj
nę tę przegrału. W  ten ponury bilans strat 
wciągnąć bowiem trzeba obok sniny pożyczek 
yyejennych, ẑ o iągnietych pi-zez obie strony, 
tudzież sumy szkód, pomesionrch przez zni
szczenia wojenne, także i deficyt pracy produ
ktywnej, czjdi. jakby prawnik powiedział, zli
czyć należy w tym rachunku zarówno »dam- 
nmn f:morgens«, jak i >lumitn cessansr, a to 
już obciąża bilans gospodarczy całej ludzkości. 
Cyfry ubytku majątku niemal całego świata., 
nrzerażające ogiomem, zostały ju częściowo 
zrejestrewane, v. zglednie rojestraeya ich jest 
w toku. Dcść powiedzieć, że sama suma, poży
czek, które wszystkie państwa* wojujące zacią
gnęły na tę wojnę, y j-nosi około 48 miliardów 
funtów szterlingów, co, przerachowano na mar 
ki polskie —  licząc po obecnym przypuszczal
nym kursie 500 marek za 1 funt —  daje kwotę 
ok< lo 24 bilionów marek! Suma ta. przygnia
tająca ogromem, przedstawiająca cyfrę znaną 
detąd jećhnie w matematyce i w astronomii, 
dla przećiętncg.i umysłu wprost nieTistepna. 
zdaje się mieścić w sobie wyrok ztgłady dla 
gospodarczej przyszłości świaia, o ile wszyst
kie państwa nie pospieszą sobie wzajemnie 
z pcmccą, jał tego żądają autorou ie memo- 
ryału " “  "

Jeżeli się teraz % kolei rozpatrzy, % jak stra
szliwym deficytem pracy w-s tą nić ma ludzkość 
w okres powsojennego gospodarstwa, dość prze- 
racliować odnośną stratę na godziny produkty
wnej pracy, a zaraz znajdziemy wartość tego 
»lucnmi cessans« ludzkości. Przyjmijmy, że 
wojna światowa zatrudniała przez czas trwa
nia tylko 100 milionów ludzi, zdolnych do pro 
duktywnej pracy (wliczając w to żo łn ie r z y  
walczących, etapy, służbę sanitarną, robotni
ków amunicyjnych i  t. p>.), to przy 8-godzinnym 
dniu pracy otrzymamy w sumie stratę 800 mi
lionów godzin pracy dziennie. Oblnzając czas 
trwania wojny światowej na 1.800 dni (rok li
czi ny 800 dni roboczych), otrzymamy stratę 
1 bilion 40 miliardów godzin pracy. Gdy by 
szacować jedna godzinę pracy produktywnej 
(sumując wartość wyprodukowanego wytworu, 
względnie świadczonej usługi) przeciętnie tyl
ko na dwde marki, ot-ry-mamy dwa biliony 
80 miliardów marek, jako sumę utracony cii 
przez ludzkość wartości pitccy.

Nie dziwnego, iż, patrząc choćby tylko w- tej 
skali na spustoszenie gospodarcze, jakie spro- 
"wadziła wo;na światowa, stwierdzają autoro- 
wic wspomnianego memoryału, iż tylko najda
lej posunięta solidarność ogółu państw może 
zancbiedź katastrofie o rozmiarach w prost kos
micznych, grożącej ludzkości, jako nastęnstwo 
wyjny. Antorowie memorj-ału podkreślają da
lej, że sytuacja kilku państw zwycięskich jest 
niemal tak samo poważna., jak państw zwycię
żonych. Spadek pieniądza papierowego jest tak 
znamienny, iż —  jak to skadteąd -wiadomo —  
frank francuski spadł o 48 procent, lin, włoska 
o 58 procent, a nawet funt angielski stracił 15 
procent, a obecnie (31 stycznia) nawet 25 pro
cent swej wartości; rzecz w  rocznikach giełdy 
nienotowmna. >Daily Telegraph* podaje, iż 
powiększenie obrotu pieniędzy papierowych 
wynosi: w  Stanach Zjednoczonych 171 pro
cent, w Anglii 244 procent, we W łoszech 435 
procent, we Francyi 575 procent, w- Ntemezech 
675 procent, w  Austrji 3.709 procent. Zresztą 
owa nadmierna potęga pieniądza zagraniczne
go (na przykład franków szwajcarskich, czy 
dolarów), jest raczej oparta na fikcyi, gdyż 
rzeczony pieniądz prezentują za granicą (n. p. 
u nas) swoją wartość kursową, a nie swmją 
rzeczywistą siłę nabywcza, mierzoną na jego 
rynku rodzimym. Di Roman B o g d a  n.i
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K R O N I K A .
'TC- K raków , 17 lutego.

POSIED2ENIE E A D Y  M. K R A K O W A  odbędzie się 
" 0  czwartek, unia, 19 btó. o godz. 5 popołudniu. Na 
porządku dziennym znajdzie się m iędzy brnemi: spra
wa eorganizownuiia w- magistracie nowego wydziału 
opieki społecznej; wprowadzenie nowych opłat szyn
karskich, podwyższenie ( piat od psów. dalej wnioski 
w sprawie otwarcia miejskiej fabryki mydła, następ
nie sprawa wyborów do nowej iniejsk.fj komisyi apro- 
wizat yjnej na miejsce dotychczasowej rady apror.iza- 
cyjne. która według reski ypm namiestnictw-r ma być 
przeistoczoną, wreszcie wybór delegatów rady miej 
sklej do komitetów parafialnych ze względu na zamie
rzoną zmianę granic parafii krakow-skich. Na posie
dzeniu ta ii im  zaia^wione będą sprawy osobiste

ROCZNICA R A R a NCZY. Linia l! lutego minęło 
dwa lata od przejścia 2 brygady legionowej przez 
Iront auslryatki. Byl to protest uczucia żołnierskiego 
przeciw krzywdzącemu nas traktatowi brzeskiemu. 
Za Ikaraiirzą poszedł Kaniów, gdze żołnierz legionowy 
stoczył walkę z przeciwnikiem niemieckim. Chwilę 
szlachetnego protestu godziło się przypomnieć.

PO W IĘKSZEN IE  ZBIORÓW MUZEUM NARODO 
WE GO. Jak się dowiadujemy, zbiory Muzeum Naro
dowego powiększone zostaną o kilka tysięcy okazów 
ptzez nabycie jednego z najcenniejszych w  Polsce pry 
watnych zDiorów sztuki. Sprawa ta była już omówio
na w-czoraj na odnośnych komisyaeh miejskich, a rada 
miejska na jednem z najbliższych posiedzeń zadecy
duje ostatecznie o ich nabyciu.

K TO  ROBI DROŻYZNĘ. Podniesienie ceł. podłoże
nie ceny biletów kolejow jrch i tytoniu wskazują na
ocznie, kto jest głównym sprawcą drożyzny. Pom ysły 
p. Giabskiego mogą nas zaprowadzić w  be/dno bez 
wyjścia. W  mieście naszem słyszy się na każdym 
kroku głośno narzekania i wcale niedwuznaczne kom- 
plimenty pod adicsęm ..p< myślowego” p. ministra...

Podrożenie tj'toniu nasuwa w Krakow ie specyalne 
uwagi. W szyscy, którzy pobrali tytoń za kartami 
chlebowemi przed 16 bm., zapłacili po cenie dawniej
szej. Jakiem prawem kazano tym, którzy przydział za 
lu ty otrzymają po 16-ym, płacić ceny podwyższone. 
N ie dość, że otrzymują tytoń później, ale jeszcze w 
dodatku mają płacić o 200 procent wyżej i więcej 
Zachodzi tu stanowczo nieporozumienie albo naduży
cie, gdyż tytoń zosta1 w j dany wszystkim bez wyjątku 
trafikom, łącznie z główną, przed 6 lutego po cenach 
dawnych i po tych cenach powinien być wydawany 
aż do wyczerpanie ostatniego lutowego przydziału, 
zwtaszcza te  rozporządzenie mmisteryalne obowiązuje 
dopiero od 16 bm., czyli odnosić się może jedynie tylko 
do tytoniu, który depiero po tym terminie będzie tra
fikom wydawany. Domagamy się wyjaśnienia w tej 
sprawie, podkreślając już w tej chwili zasadę, że kon
sumenci przydziału lutowego nie mogą być bezwa
runkowo poszkodowani.

STARE  M A R K I O KU PACYJNE , jeszcze z czasu 
rządów Btselera w  Warszawie, emisyi r. 1917, poka
zały się obecnie u nas w  obiegu. Krajowa Kasa Po
życzkowa wyjaśnia że w o b e c  era k u  not obiegowych, 
mają one zupełną ważność i powinny być przyjmowane 
na równi z markami polskim,., choćby nawet były  

; podniszczone i naddarłe, bylebj m iały podpis.
S P R A W A  CEN MIĘSA I TŁUSZCZÓW . W f środę 

v goó -2 5 popołudniu w- magistracie odbędzie się po 
siedzenie przybocznej lady  aprowuzasyjnej, na Którem 
ostatecznie zostanie zadecydowana sprawa nowych cen 
mięsa i tłuszczów w myśl nowych żądań rzeżników.

W Y D A W A N IE  PĘCAKU. Fęeak będą wydawał* 
sklepy rejonowe i konsemy od 19 lutego br." za od
łączeniem 65 odcinka legitym acyi zbiorowej po 25 dhg 
aa osobę w cenie po 5 K  lub 3 mk. 50 ten. za 1 kg.

RÓŻNICA CEN CUKRU. W ysokie ceny po jakich 
magistrat sprzedaje cukier kartkowy, każą prosić o 
wyjaśnienie, dlaczego w  W arszaw ie sprzedaje się cu
kier kartkowy kryształ pr cenie 4 mk. 20 fen. za funt. 
gdy u nas cena za 1 kg. białego grysiku wynosi 40 K. 
W  sposobie zakupna cukru musi istnieć jakaś wadli
wość, pow'odując tak znaczną różnicę cen, którą na- 
leżałoby usunąć.

O LE K TU R Ę  O LA  ŻO ŁNIERZY. Straż Polska pro 
si: Ponieważ według sprawozdania delegatów, wysła
nych z gwiazdką dla żołnierza polskiego, żołnierz 
r  isz r.a froncie pozbawiony jest zupełnie strawy du
chowej, jaką ca je  książKa i pismo codzienne, posta 
nowiła Straż Polska na życzenie jenerała Szepty ikiego 
podjąć się zasilania żołnierzy na froncie gazetami i 
książkami, które wysyłane będą c..dzicnnie pocztą 
połową na front litr-wsko-hiałoruski. W  t.vm cełu Strat 
Polska zwraca się do obywatelstwa Krakowa z go
rącym apelem, aby zechciało przeczytane książki i 
gazety składać albo w  Straży Polskiej (Rynek, Szara 
kamienica), albo w  następujących punktach miasta: 
Rynek gł. F. Fisc-her, A . B.. W ilczyński (Jan Fischer'
C i)., ul Szewska- Marya Skulska (księgarnia W ojna
ra), ul. Karmelicka tk lej) Stan Ohumow ieckiego, ul. 
Basztowa: sklep p. Pauli, uh Grodzka: Spiechowiez 1 
Filipek (Antoni Suski).

O O PIEKĘ  NAD  IN W A L ID A M I Otrzymujemy nastę
pujący komunikat- Jeneraina ekspozjdura sekcyi opie. 
ki ministerstwa spraw- wojskowych, sprawująca na te
renie Ij G a lic ji i Śląska Cieszyńskiego imieniem cen
tralnej admiuirlracyi państwowej opiek0 nad inwali
dami wojennymi wyznaczyła sobie za jedno z głów 
ny ;h zadań utworzenie specjale ?.go funduszu ,piekl 
n id  inwalidami wojennymi, z którego dochody mają 
służyć na zabezpieczenie egzystencyi gospodarczej in
walidów-. Wychodząc z pow; ższego założenia, wdro
żył i  jentfałna ekspozytura między ir.nemi, tak zwneą 
akoyę b'oczkową, polegającą na tern, że przedai-bior- 
stwc prziniysłc wt- w r-iorwszym rzędzie gosp idnio- 
szynkarskie (kawiarnie restauracje itp.) przy obib-za- 
niu i wręczaniu swym gościom rachunków, spaanyoh 
na ;p«)cyah.ych formularzach, doliczają drebuą kwotę 
10 hai na iundusz opieki nad inwalidami wojennymi’ . ' 
Dotychczasowe daśw-iadczeide wykazało, że płacąca 
publiczność nictj-lko z chęcią, ale wprost z uznaniem 
odnosi się do akeyi bloczkowej.

śmutny w-yjątok stanowi m iaslo Kraków-. Mimo pi 
semuego apelu, wysicsow.anego oo miejscowego suo- 
werzyszenia gospoduio-szyn karski ego i do zachodnio- 
galicyjskiego-Związku stowarzyszeń i mimo osobistej 
interw, neyi kierownika wydziału opieki spolecz.nej «  
przewodriazącego wspi mnianc-go stowarz.yszenia, wła- 
ścioiele i kelnerzy krakow-skich zakładów gastronomi
cznych akcyę bioezkow-ą wjirost zbojkotowali.

S Z P IT A L  B O NIFRATRÓ W . Otrzymujemy następu
jący komunikat Zakon Bi mfratrów. istniejący w  Po l
sce od początku X V II  stulecia dzielił z nią złe i dobre 
losy. Teraz, erdy ojczyzna została wskrzeszona, ?a- 
czyh.i się i dla niego era nowego życia i rozkwitu.
Z 16 konwentów-, jak i" tw orzvlv ongi prowine-yę pol
sko-litewską zakonu Bonifratrów, przetrwały do X X  
wieku tylko dwa- w Krakow ie i Zebrzydowicach. Z 
biegiem czasu w-łaczono je do prow incji zakonnej 
czesko-austi yac-kiej. pr, ez co popadły w- zależność od 
Czechów, którzy przez długie lata czynili, co było mo
żna, aby stworzyć z nich czeskie placówki narodowe. 
Dziś oba te konwenty odłączono od prow incji czesko- 
austryacKiej. a przyłączono czasowo do prow incji 
orusko-śląskicj. Ńa 'kapitule prowincjonalnej, która 
odbyła się ubiegłego miesiąca we Wrocławiu zrozu
miano co się Połakom należy. W ybrano Polaków- prze
orami konwentu nietyłko w Krakowie, Zebrzydowicach 
i Murysinie (w  Poznańskiem), ale także w  Bogucicach 
i Pilchowicach na Górnym Śląsku. Opiócz togo wybra- j 
no delegatem na Polskę, uposażonym w pełną wład/.ęj 
prowincjała O. Jatka Misiaka, przeora konwentu 
krakowskiego. Uczyniono t,.kże pierwszy najważniej
szy k fok  w  kierunku reaktywowania prow incji pol
skiej. a mianowicie otwarto aewricya.t przy  kor wencie 
krakowskim. Zadanie:.,'i Bonifratrów jest leczenie i pie- 
lcgnow-anie chorych. To zadanie zostało już w  K ra 
kon ie u.rudnionem prz°z wojnę, gdyż szpital ich, la 
120 łóżek obliczony, zabrała wojskowość austryacka 
jęsz.cze w sierpniu 1914 r.. a obecnie ma go w  posiada
niu wojskowość polska. Dlatego Bonifratrzy krakow
scy byli zmuszeni założyć w  niwach swego konwentu 
szpital prowizoryczny dla ubogich chorych, leczonych 
i pielęgnowanych przeważnie za darmo. Napływ  cho
rych do tego szpitala jest ogromny, a tymczasem ko
szta ich utrzymania wzrastają niepomiern.e wobec sza
lejącej drożj-zny i braków .proyizaeyjnycŁ, Gdy n.c- 
dawno temu konwent zwrócił się o węgiel dia szpi
tala do pewnei instancji państwowej, otrzymał odpo
wiedz: „Jak nie macie wetrla. to zamknijcie szpital” . 
Do tej rady kor.went jednak się nie zastosował i 
przyjmuje nadal chorych. Udają się przeto Bonifratrzy 
krakowscy z gorącym apelem do wszystkich o popar
cie ich szpitala prze* d*ry. czy to *  matu.-a (wiktua-

ty. bielizna), czy też w jiieniądzach. Ich szpital jest' 
instytucją użyteczności publicznej, mnóstwc bowiem 
clioiycli powraca z jego pomocą do zdrowia i stają 
się znów użytecznymi członkami społeczeństwa. Każdv 
więc- grosz ofiarowany n<° cele tego szpitala zwraca- 

l się spole izeristw-u ze zyskiem.
PO D W YŻSZENIE  CEŃ B ILE TÓ W  T E A T R A L N Y C H  

Z poiyodu Konieczności przyznania artystom i perso- 
nalowi technicznemu teatrów miejskich podwyżk" g a ż1 
już w najbliższym terminie, prezydyum miasta, na 
wniosek dyrekcyj teatrów, uchwaliło podwyższyć <e-, 
ny tsiejsc w  teatrach. Dla wygody publiczności nowe 
ceny bbeiów Dodane będą w koronach i markach.

Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Występ •• p. M .
■ ysWfliiej rozpoczynają się na nowo dzisiai w „Ilos- 
lersholmie” , który stał się jedną z największych 

itrakcyi repertuaru. Jutro „N ina” L. Kampfa z p. Zic- 
lińską, rozpoczynająca w pełni powedzeni. trzeci dzi«- 
eiątek przedstawień.

Ironiczna komeaya Perzyńskiego „Szczęście Fraom'* 
tak życzliw ie przyjęta po sc-boti.iem wznowieniu, po
wtórzona będzie we czwartek 19 bm. i w sobotę 21 bm.

Z TE A TR U  POWSZECHNEGO. Dziś premiera świet
nej sztłikl napoleońskiej Mad? ne Sans-Gere”  z p. 
Czechowską w  roli tytułow-ej i dyr. Jamińskim w roli 
NtepoR-ona. Pelca  żywej akeyi dramatj-eznej i dosko
nałych ról wyborna ta liomcdya W . Sarńau, spotka 
się niczawodr.ie z gorącem przyjęciem. R eżj seryę 
sztul i prowadzi p. Korecki. Główne role obok ip. 
Czechowskiej i Janńńskiego grają pp. ltorowlozowa, 
Relewiczówna. Ki.cliarski, Kolwas, Koszutski, Mino
wi ;z, Sarnowski W ierzbicki i Zbucki.

Z TE A TR U  „B A G A T E L A ” . Przepyszna farsa Henne- 
quine‘a „C zy  jest co do oclenia” , rozśmieszająca zaw
sze do łez widownię cala, pow-tórzoną będzie dzisiaj 
jeszcze, poczem ustąpi miejsca „W u jow i Bernardowi” , 
k iórego premiera odbędzie się we środę *8 bm. Re 
żyseryę tej głośnej nowości prowadzi p. Czarnowski, 
rolę tytulewą gra p. Trzywdar.

Z TE A TR U  „NOW OŚCI” . Dziś we wtorek nieodwo
łalnie ostatni występ gościnny H. JlJowskiej w  „R oz
wódce” . W e środę premiera amerykańskiej operetkż 
,T ;irg  na dziewczęta”  Spodziewać ” się na la ij. ie  su- 
k ies te.j znakomitej i perełki ilerow-na scenom stołecz
nym. liueresujące libretto i Piękno tańce pary baicta- 
woj Nadcżdiny i Nellego składają się na zajmując^ 
całość.

ZD ZiERSTW O  SV GARDEROBIE TE A T R A LN E J .
W  ciągu ostatniego miesiąca garderoba, w  obu teatrach 
miejskich —  im. J. Słowackiego i Pow-szechnym ■— 
nedrożala dwukrotnie: raz z 1 k irony na 2, od soboty 
14 hm. z dw ód i k iron  na 2 korony 80 hal., czjdi 2 
marki. Jestto popri stu zdzierstw-o. Za garderobę w, 
prywatnych teatrach dotąd płaci się koronę. Jeżeli; 
chodzi o „zmianę w a iu ty1, to wystarczyłaby może- 
zmiana 1 korony na jedną markę. Tak znaczne pod- 
wyższanic stanowcza nie jest usprawiedliwione.

RED U TA T E A T R A L N a . Cały teatralny Kraków, a 
za nim hczne rzesze przyjaciół i wieluicieli z szerokich < 
sfer towarzystwa kiakow-skif go, zalały sale K asyn a ; 
wojskowego na reducw, ur-ądzemej na cele .yiwiązki) 
arLystów scen polskich” . Bał miał cechę wysoce arty- 
styczną, którą mu nadała nietyłko mnoga ijość barw
nych i pomysłowych kostyumów, ale tak-że dekoracja? 
sal. urządzono, prze p. Drabika, przy zastosowaniu j 
scenicznych ueko: acyj i  licznych maskaronow, zdobią-! 
cych westyb 0 i klatkę schodczą. Dwa gustownie u-; 
rządzone pawilony „szampańskie11 zapraszały w gości-j 
ną, gdzie panie: Btdnarzewska i RoUerowa pełniły! 
ro.e gospodyń. Bufet urządzony był w salach dolnych,i 
gdzie znajdowała się ,.salr. walca” . Przez kilka pierw-, 
sz.yeh godzin o tańcach nie mogło być mowy g iry t, 
tłum falował, stłoczony w przedsionkach i salach, ćo- 
jie ro  około godz. 1, gdy część honorowych gości opu
ściła sałę, można było swobodniej się poruszać. Ko-- 
styumy były  liczne i gustowne. Puwszecniią uwagę J 
i pochwalę zyskały kostyuny part: Górskiej (rokoko), f 
Zielińskiej,‘ Ryciitei-Janowskioj (hiszpankal, Nowa ;kie- 
go (królewicz Jaszczur), czterech amerykanów, p Folii- ’ 
t iewuozowej, p. Frank, pani Czarnowskiej (odaliskay, p. ’ 
Zawi°jskiego (gigerl wiedeński) i w , i. P iz y  użwiękaoh , 
dwóch orkiestr ożywione pod koniec tańce przeciągły 
się do łiiałego dma 

W ŁAM ANIE , W czoraj dokonano włamania do pra
cowni malarskiej p. St. Muennich przy ul. Karmeli
ckiej 36 i zabrane dużo cennych rzeczy, przeważnie, 
tkanin, warteści 40.000 R .

„UPRZEJM I”  ZLO D ZIC jE  Dnia 6 bm. niejaki p . . 
W awrzyniec Ziemba, .nwalida bez nogi. wstąpił wie j 
czorem do szynku Ruinplera w  Podgórzu przy ul. 
Kalwaryjskiej. W yp iw szy parę kieliszków, wyszedi i 
zdążał ku domowym pieleszom, gdy  nagłe przystąpiło 1 
doń dwóch obcych mężczyzn i w  sposób bardzo uprzej
m y zaproponowali odprowadtzenie go do domu. Na i 
plantach podgórskich usadzili go na ławce, uprzejm ie1 
ale stanowceo poprosili... o pieniądz ?. Ponieważ jed-- 
nnk p. Ziemba, jako żywo, nie miał zamiaru rozstać; 
się ze swą gotówką, przno obaj towarzysze zmienili 
taktykę —  potłukli inwalidę i zabrawszy mu 6.5(10 K , , 
zniknęli. Potłuczonego litościw i przechodnie odnieśli j 
do domu, poczem zawiadomiono o wypad i; u po licyę,; 
która wszczęła energieznn poszukiwania. Owocem iclG 
było aresztowanie p izez insp. Kaczora obu złodziei w ) 
osobach Ludwiku Podstawy łat 28, ślusarza z Podgi 
.za  i Ignacego W czga. lat 24, z W ęg. Hradyszcza. U, 
pierwszego znaleziono 14<X K . zaś u żony drugiego 
381)0 K :  resztę pieniędzy zdołali już złodzieje przepu 
ścić. Oczywiście żonę W ozg i także aresztowano.

KRAD ZIEŻE. Przed p w  miesiąeam. skradziono ne 
pl. Groble pewnemu handlarzowi 9.00f K  K ra dz ieży1 
dokonał Bednarczyk i towarzysze TV związku z tą 
kradzieżą aresztowano obecnie pasera rAckcrn.auz f ilsc) 
Popiela, kt iry zarobił na tym „mteresm”  t^OO K.

Na dworcu towarowym otgam straży Uolej&wó^ ora, 
sztowały 19-letaiego Frańciezka Stańczyka, którv wj 
plecaku niósł koce, żakiety etc., podejrzanego pocho 
dzema.

K R AD ZIE Ż  KO NI. W ieśniakowi St. Radwanowi’ 
skradziono onegdaj 2 konie kasztanowe. Sprawcy me-.’ 
znani.

ZŁODZIEJ KO L-C jO W Y. Aresztowano 21-letniego 
Leona Sajamo z Sambora, k tóry w eceiągu k.adł- 
handlarzowi GartenDergowi portfel z kwouą 2000 K . 
Pieniądze odebrano. 1

W Y S T A W A  RZECZY SKRAD ZIO NYCH , a odeora- 
nych złodziejom przez policyę krat., odbędzie nie dnia 
19 bm. o godz. 3 popołudniu w  biurach polio, pod 
„Telegrafom ” .

BACZNOŚĆ! W  ostatnich dniach obchodzi mieszka* 
nia w  Krakow ie jakiś młody mężczyzna, który, opc 
w iaja jąc, że przebył internowanie we Francyi i l ii-1 
szpanii, proponuje kupienie od niego, po drogiej zre
sztą cenie, papieru Petowego. Na jakie zauianie za
sługuje ten człowieK, wskazuje fakt. żo jedremu % 
dentystów tutejszych przyprowadził on ślusarza, który 
zabrawszy pewno pizyrządy do reparacji, więcej się 
z niemi ńie pokazał. *

KOMUNIKATY I ZAW  AD0MIEN!
W A L N E  ZGROMADZENIE S Y N D T K / T U  D ZIEN

N IK A R Z '1'  K R A K O W S K IC H  odbędzie się v niedzielę, 
w  sali konferencyjnej magistratu o godz. 11 pized po
łudniem, w razi: braku kompletu drugie o godz. 1114, 
ważne bez względu na liczbę członków.

Posiedzenie wydziału odbędzie się w e środę w reda-’ 
kevi ..Gońca” .

STAR A N IEM  K A T . ZW IĄ ZK U  PO LE K  odbędzie się- 
w Uniwersytecie Jagicll. w sali Kóporm ka dnia 19 
bm. we czwartek o godz. 6 wieczorem wykład roktout! 
dra Stanisława Estreichera pt. „Senat” . B’ 'e ty  do na
bycia u Krzyżanowskiego i n.t miejscu.

W ALNE  ZGROMADZENIE T O W A R Z Y S T W A  W Z A 
JEMNEJ POMOCY SŁUŻBY M IEJSKIEJ odbędzie się, 
w  dniu 22 lutego w  nkcBielę, o godz. 11 rano w sali) 
posiedzeń magistra’ u.

P L A G A  U LICZNA, która v  najbliższej przyszłości 
stać się może klęską społeczeństwa, a którą stanowią, 
niedorostki, sprzedające papierosy, zapałki itp.. bę
dzie przedmiotem cbrad _wa1n°go zgromadzenia stówa 
rzyszenia wsparcia uczniów dnia 18 bm. o godz. 5 i 
pól popołudniu w lokalu stow. kupców, uh Grodzka 
43. względu na piekąt ą sprawę nożadany jest licz
ny udział członków i osób z szerszych sfer obywatel
stwa, interesujących się dobrem imieniem miasta i
społeczeństwa naszego.

ZA W O D Y N A R C IA R SK IE . Polsk. Związek narciar
ski urządza I  polskie 2awodv związkowe w Zaką.’a- 
nem -Inia 21 i 22 lutego br. Programem zawodów obieto 
są: Bieg główny (o mistrzewstwo PoLk.), juniorów, 
pań. strzelców nnobalańskich z przeszkodami, jazda
popisowa (slalom) i sk< ki. W  dniu 23 lutego odbędą 
sie na t ir z e  w Kuźnicach zawody bobslcighowe i sa
neczkowe. W obec ♦  elkiego zainteresowania się za-- 
wodami s-. i ri kit! kół sportowych spodziewany jest 
w  tym czasie wielki zjard w Lakr panem.

RED U TA C Z Y T E L N i T O W A R ZYS K IE J . Swiet.ite 
zapowiadająca się reduta Czytelni Towarzyski ’ j. odbę
dzie się dziś. we -.worek, w pohp-zoriveh salach Tow a
rzystwu technicznego, ul. s traszewsR!ego 28. Jeszcze 
w ostatniej chwili zwraca komitet uwagę, ie  również 
dla panów obowiązuje strój kosiynmov.y luo balowy 
pod dommem. Bęz imiennego zaproszenia w iH P  bez-
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warunkowe wzbroniony. Lista zaproszpń zamknięta. 
Początek o £odz. 9 tćii czór. O godz. 10 i jról rewia

ma8fk- m

Z k r a  i u  i  z a  ś w i a t a .
D AR  N ARO D O W Y D LA  PIŁSUDSKIEGO. Z War. 

fcziw-j' telefonują nam: W  niedzielę dnia 29 fcin. o godz. 
10 rano w  ratuszu warszawskim, odbędzie się plenar
na zebranie członków głównego. Kom iielu „Daru na- 
ło  iłowego dla Piłsudskiego'1 W szelkie kom itety pro 
wineyonałne winny wysłać swoich delegatów.

PR ZYJA ZD  D E LE G A TA  RZĄDU Z C IESZYNA. 
Te l. nam z W arszawy: Z Cieszyna przyjechał do 
W arszaw y delegat rządu polskiego przy komisyi mię 
dzynarodowej na Śląsk Cieszyński Jan Zamor.-ki. Od 
będzie on szereg konferencyi z czynnikami dyploma
tycznymi w sprawie sytnacyi na Śląsku.

i tETEGAT A M E R l KAŃSK IEG O  W Y D Z IA Ł U  RA 
TU N KO W EG u W W \R S ZA W IE . W  uuiiglą sobotę 
prrybył do W arszawy z Londynu delegat smc.Tjkan- 
•kiego wydziału ratunkowego iundacyi dla dzieci Eu- 
ło p y  p, < J. C. Q.uinn. Pan Quinn jest jednym z naj 
wybitniejszych członków organiz.oc.yi p. Herberta Hoo- 
vera, mającej na celu niesienie pomocy dziei iom. De
legat zwi< Jził biura misyi i państwowego Komitetu 
pomocy dzieciom i zaznajomił się ze szczegółami 
akcyi, obejmującej obecnie blizlio 1,200.000 dzieci w 
Polsce, dla których an.erykamki wydział ratunkowy 
przeznai z.ył żywności i odzieży za przeszło ,20 milio- 
IH>”  dolarów Delegat wyjeżdża z Warszawy w koncn 
bkmąccgo ty godnia aby w Londynie załatwić sprawę 
dalszych zaitupów żywności dla Polski i wyjednać 
]p i.< udogodnienia do dalszego prowadzenia akcyi.

PKZEDSTA W IC IF t W Ę tS feR SK I W  POLSCE. Mi 
eister spraw zagranicznych przyjął onegdaj p. C s e 
k  o n o c s a, który wręczył ministrowi iisty uwierzy- 
iśetarające go w  charakterze przedstawiciela W ęgier w 
Polsce.

S E N A T  ODRZUCIŁ NOM INACYĘ PROF. ASKE N A- 
ZEGO. Teł .z Warszawy: Prol. Askcnazy został przed 
kilku rniesiącami przyjęty jednogłośnie przez wydział 
prawny Uniwersytetu warszawskiego na proiesurę. 
Obecnie, jak donosi „Robotnik11, senat tego uniwersy
tetu odrzucił tę r.ominac.yę.

AR E SZTO W AN IE  OFICERÓW  FRANCUSKICH . — 
Z W arszawy telefonują nam: „Gazeta Poniodziałko 
,wa'1 donosi, że dziś aresztowano znowu dwu oficerów 
francuskich, którzy dopuszczali się karygodnych nad
użyć. mianowicie przewo/dli za granicę złoto i sprze- 
Bk witrzali opony samochodowe.
N50 PRO CENT PO D W Y ŻK I D LA  ZECERÓW. Tel. z 
Warszawy: W edług „G azety Poniedziałkowej'1 praco
wnicy zecerscy w Warszawie otrzymali znowu pod
wyżkę o 50 procent.

S T R A JK  P IE K A R Z Y  ZAKOŃCZONY. Z Warszawy 
telefonują nara: Stiajk piekarzy został dziś zakończo- 
«y . Zgodzili się cni na podwyżkę, zaproponowaną po- 
^rzedtiO, a mianowicie 100 procent. Z dniem dzisicj- 
izyL . wszystkie piekarnie będą uruchomione.

K O N TR A B A N D A  P IE N IĘ D ZY. Z W arszawy dono- 
t »ą . Na m c«cie kolejowym Szopirnirckim na rzece 
Brynicy. niedaleki Pcsn iwca. w pociągu pasażerskim, 
jttóry .zedl do Katowic, została przyłapana przez 
rołmerzy Straży gTLTmczr^j i przy pomocy żandarm e- 
ryi pod kierownictwem oficera pogranicznego, kontra 
ianda: 13.o00 w banknotach polskich, ir.oÓO dolarów 
kanadyjskich, 470 franków w  złocie, 4.820 w złocie 
tranków^ SzwajcRi-skich. 900 dolarów amerykańskich w 
srebrze i 91 fm dów szterlingów. W szysti e te pienią
dze zostały oddane za pokwitowaniem do komor1 
fen ej w Sosnowcu.

PU BO W Y. Te] nam z t Lwowa: W niedzielę 
dobył się tutaj olbrzymi wiec ludiowy w  sab Filhar- 
rnoini, zwołany przez P  P. S. N a  wiecu przemawiał 
między imymi p. Daszyńcki IrlOry zajmował sie 
rprawą pro jyzycy i bolszewickiej. Nota —  mówił 
* y w  lala wielkie wrażenie a równocześnie zaszli 
guarzema w polityce europejskiej, które zmicmly stó- 
«m ek  k o a lc y i do Itosyi.- C ak  Europa cierpi giód, ma 
do ć wojny i chce pckcju. Musi go chcieć i Polska. 
Rokowani r mogą być prewmdzonc tylko pod waiun- 
K «n  uznania mcpodlf-głości Polski i zabezpieczenia 

p an ie  na w^chodzde. \V interesie Polski leży  dali j, 
państwa kresowe postawie na nogi i zrobić z nich 

prryjiu.Łii w imię hasła: w oli i - wołnyi-i. Źomiei z 
poiuk- r-owadzi na wschodzie wojnę zwycięską. AIożs.
* ic. Polsl a zawrzeć pflcój liouorowy, bez ujmy dla 

iOi.iieraa. Zuoełne petic ie  Itosyi iie jest możliwe. 
•Trzeba : nią rvwaliz< wać pracą i kulturą. Pokój da 
możność odbudowy. Roki wania powinny być jewne 
i pod kontrola opinii pul hczn-rj. —  Po zamknięciu 
przemówień, wiec uchwalił jednomyślną rczolucyę za 
natychm iastowej przystąpieniem di rokowań i za ich 
jawnością.

SPO: j P  NA H A W IA R Z Y . Tel. nam ze Lwowa: Po
tu v _ mimo zakazów polieyi, niektórzy właściciele, 
kawiarń przyjmowali gości dc iana. dyr. kcya policyl 
z: rządz a. ażeby klucze od kamienic, w  których mic 
J*Wił Slę kawiarnie ‘ kledano codziennie w  depart. 
Iii., gdyż w  ten tposob policya- będzie mogła przepro
wadzić w każdej ch wili skuteczną koutroię.

PRZEJECHANIE. Gnegdćij Anna Żując, żona moto
rowego na Podzamczu we 1 -v. u >\ie. przechodząc przez 
(or. d o s z ła  się pod kola nadjeżdżającego pociągu i p 
iiosła straszną śmierć na miejscu 

KONGRES LU D O W Y W  W ILN IE . Tel. z Wilna: W  
Aobotę zebrał się tu pierwszy kongres ludowy, zwoła- 
Dy pi zez stronnictwo odrodzenia. IV kongresie uezesl- 
lic zy ło  6000 osób. Obrady odby w ały się w sali teatru 
pclskicgo. I  rzcwodniczącym wybrano p. Maślankę. W  
obradach biorą udział pogłowiu: Ltyszkosz, Kosmow
ska i Stolarski. Uchwalono jednogłośnie wysłać depe
sze do Naczelnika państwa, do Sejmu, do posłów lu- 
iłowych w Sejmie i do jen. Szeptyckiego. Relerat o 
reformie rolnej wygłosił p. Stolarski. W  niedzielę od 
bywać się buą w dalszym ciągu obrady zjazdu.

CZO ŁÓ W KA S A N IT A R N A . Tel. z W ilnia: Z inieya- 
ływ v szefa sanitarnego frontu litewsko białoruskiego 
ttmjcra lekarza Hackbtila odbyło się tuta poświęcenie 
wzolówki sanitarnej, nazwanej imieniem dowódcy 
frontu litewsko-Lialoruskiego jen. Szeptyckiego. W 
lroczystości wziął udział jen. Szeptycki 'ze sztabem.
I oeiąg sKłada się z 28 wagonów, mieści w  sobie 250 
lói ek, sale operacyjne i opatrunkowe, łaźnię, dezyn
fektory 7 kuchnią prb wą. Amerykański związek dba
»  uposażenie pociągu. ___

D E LE G ACYA B IAŁO R U SK A  U NUNCYUSZA. Tel. 
»am  x W ilna: Mgre Ratti przyjechał do Wilna, gdzie 
przyjął dclegacyę. białoruską, która wu-ęczyta mu mc- 
tnoryal ze skargami i żądaniami Piałomsinów na polu 
kośeielnem. Nuncyusz przyjął doRgacyę bardzo przy
chylnie i obiecał przedstawię sprawę w Rzymie.

T A P ^ Ó W , 13 luL go. (W ice ślasko-orawske-spisl i. 
T* Legiiym acye węglowe. —  WTam...iie). V. sali K-asy 
Oszęzędni.-ści edbył sie wczoraj wiec śłąsko-orawsko- 
Bpifcid, celem yobrrtuia funduszów na cele plebiscytowe. 
Łebrarie dr Tcrtil. T)odnns7^o oo^iowieówoniń

W  d- fbusyi ze hi wal i głos. prof. Wojciechowski, k tó
ry omówiwszy znaczenie terenów iilebiscytowyeb, 
przedstanił wnii *łrt w  spranie uzyskania jak najwię
kszej ilości puniędzy na cele plebiscytowe w Tarno- 
v ie i powiecie, juzyczerr. zawiadomił zebranych, żc 
uzyskane pn i iądze y  kwocie 3000 K  na p iebLc^t od 
obyicateli tarnrwskich, przestał pod adresem ..Nowej 
Reform y11; następnie mówił p. Piwowarczyk imieniem 
/. N. Ib i p. Habura, pcez.cm, po odesłaniu wniosków 
prof. W ojciechowski;go do kondtetu obrony kresów 
zachodnich, dr 'lu t i l  zamknął wiec, dziękując prele
gentom za poni&sifne trudy

Na skutek żądań puhiicznt ści i miejskiej Rady go
spodarczej miejj-ki m ąd gospovlarcz\ wprowadził lc- 
gityniacye węglowe. Każdy posiadacz legitym acyi mo
że pobrać pól metra węgła ruicsiępznie. Dotychczasowe 
1 'epokryte kartki, wydawane na węgiel, zostały znie
sione. W  ten sposób ujęto w k„rby drażliwą sprawę, 
bez nie uregulowano sprawy całkowitej dostawj opa 
’u. Bo. jeżeli np. inspckUiat węgłowy na miesiąc m.v 
rzec przydzielił 'barnów < w i 350 ton węgla, to nie w ia
domo, jak tę ilość rozdzielić między lll.OOO konsumen
tów węglov ycli, pi cdtiącrniu kunsumentów'. którym 
odebroTno praw u otrzymywania clilcba. Po odtrąceniu 
inanca wypadnie na jedną iegitym acyę węglową 30 
kg. węgla na cały miesiąc. \ guzie są ochronki, domy 
przytułku, domy i.deniiczaliiycli, kuclinie ludowe itd., 
które przecież węgiel it izym yw ać  muszą. Na to nie 
daio odpowii Jzi inspi ktorat węglowTy.

Przed kilku dniami dokonano włamania do składów 
z żywnością dia dożywiania dzieci w szkole im. Sta
szica. Złodzieje, spieszeni przez tereyana, umknęli z 
nieznaczna zdobyczą.

Z A K U P N A  A Ń G L iK o W  W  GDAŃSKU. Najw iększy 
z gdańskich hoteli „Danzigor I lo f11 został zaliupiony 
przez bank angielski Biitisch Trade Corporation za 4 
i pół miliona marek.

IN W A L ID Z I PO LSCY W  TRYESCIE . Ti 1 z W ai- 
szawy: Dnia 29 stycznia br. przybyła dc Tryestu na 
st.si.ku japońskim pierwsza grupa inwalidów polskich 
ze Syberyi w' liczbie 10. Inwalidzi ci został przewie 
zicui naty iimiast. do obozu w  Modenie, skąd najbliż
szym pociągiem repati yacyjnym będą przez ekspozy 
turę włoskie.go państwowego urzędu do spraw powro
tu jeńców i uchodżi óv wysiani do kraju. IJrząd po
wrotu jeńców i uchodźców otrzymał zawiadomienie, 
że Tt najbliższym czasie, najeży się spodziewać przy
bycia dalszej paitvi inwalidów ze Syberyi.

NĘDZA W  N IE M lfiC K IE J CZĘt^ci CŻECH. „Bohe- 
mia11 donosi, że na odlotem  ostatnio zebraniu burmi
strzów niemieckich w Czechach postanowiono wysiać 
cieputaeyę do prezydenta Masaryka w  celu przedsta
wienia katastrofalnej nędzy aprowizacyjnej w  niemie
ckich Czechach. Na telcgrafiezne zapytanie nadeszła 
odpowiedź, że prezyilenr odimówił przyjęcia d^putacyi.

N IE  W O LNO  OBRAŻAĆ W ILH E LM A. Tel - Ber- 
lina: W  procesie z powodu filmu „Kaiser Wilhelm 
Glucck und EnJe11, wydał sąd wyrok, zakazujący wy
stawienia tego filmu i zarządzający jego zniszczenie, 
ponieważ zawiera on miejsca, obrażające byłego cesa
rza niemieckiego jako człowieka.

ŚLUB. Dra» 10 lutego 1920 roku odbył S’ ę 
ślub podponićzmka Tadłusza K o w a l c z u k a  
7. panną Maryą I ł e n s s z k ó w n ą  w koście- 
lo i?w. Maryi Magdaleny we Lwowie. Związek 
pobłogosławił dziekan wojsk polskich, ks. Pa- 
naś, w asyście ks. superyora Trubaka. , 1397

ig nacyT r if d m a n n
genialny pianista na koncercie w  niedzielę, 
dnia 22 b. rm, odegra Bach-Busoni’e,go: Glra- 
conne, Chopiiia: Sonatę H-moll, Schumanna; 
Karnawał. Liszta: Wielką uwerturę z opery 
»Tannhauser«, a nadto komp-9zycve swoje. 
Seria bina i Lkzta. —  Bilety na koncert, który 
będzie prawdziwą senzacyą obecnego sezonu, 
sa do nabycia u J. Budniekiego, Linia A — B.
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Ei branie zagai ar 1 crtil podnosząc zainleresowanie
fo ę n rb a V lC,v-a  t ą  eP ra " {ł '  w  w a z ,  m e  ju z  p r z e s ła n ie m
U  000 K  przez K im ite t obrony kresów zachodnich 
Kadae In owej w Cii i zynie. Rada. miejska na ten c-el 
alużyla I00C K. Po wybraniu przewodniczącego w oso
bie dra Tertila, zabrał głos referent- płebiseytowy z 
Krakowa, podni sząc ważność sprawy i potrzebę fun
duszów. Już samo sprowadzenie z W estfalii 400.000 
rolę tników górnośląskich na czas głosowania do kra
ju bedzie wymagało znacznych kosztów.

Drugim prelegentem był p. Paweł Gomolec z po- 
łnatu rybrickieffo, robotnik górniczy o fizyognom ii 
( jdow am e jch-kiej i o rcsaeh, znamionujących za- 
eięt, se n n  ni wą. Dzielny gurrek. sympatycznie powi- 
łanv przez zebranych, przyniósł pozdrowienie dla Tar
nowa od I  i luków z Górnego Śląska i Westfalii, po- 
;zern prredsbay.iwszy martyrologię Ślązaków w prze- 
iz.ośti i i izm ejsz-śn we wszystkich dziedzinach ży- 
ta. _ we wzruszający! ii słowaci, zażądał pomocy dla 
twoich brtKn, którzy z Nieincam. będą do ostateezno- 
toi prowadzili wj ,kę o swoją przynależność, a gaym y 
wieli przegrać wa’kę plebiscj tow tu i  tak w  tej w a lc e « 
ii« ustaną, leez prowadzić ją  będą dc zwycięski, go 

k< aca. Słowo E f  u cwanegc górnika, dowodzące zna- 
f  j '  ego uswiadi mienia narodowego i wiary w  swe 
f ily , y y w ' lały u zetranych burzliwe wLrośt oklaski.

\ DR F E R D YN A N D  W ILK O S 3 , przed U ty  jeden z 
najwybitniejszych adwokatów krakowskich, od dłuż
szego czasu ,ednak nie pracujący y  tym zawodzie, 
umarł w Krakowie 14 bm. w  80 .oku życia Pogrzeb 
odbył się wczoraj o godz. 3 popoł.

Sp. dr Pardynałid W ilkosz nie brał wprawdzie udzia
łu w pdMtyrcńom życiu miasta, kochał jc atoli : 
sz< zerze był do niego przywiązany. Jako prezes To
warzystwa upiększenia miasta przed laty może 15 tu. 
przeprowadził obsadzenie świerkami wschodniej części 
Błcń, międzj. obecną aleją jezdna a Rudawą. La^ek 
ten jest obecnie ozdoba tej części Błoń. Towarzystwo 
upiększenia miasta za jego prezesury ustawiło też w  
alei jezdnej na Błoniach pierwsze ławeczki, które do 
dzisiaj służą ku wygodzie przecnaozającej się publi
czności B ył także i/an.nym przed laty w  Tow arzy
stwie rybackiem. Ar-, kol wiek nie zawodowiec w  lej 
gałęzi goąpodan»twa krajowego, wydawał bardzo sta 
rannie i z. poświęceniem własnego trudu i pracy, organ 
Towarzystwa, który cenne zawierał wskazówki dla ry 
bactwa krajowego

Z natury e.ichy i skromny, wycofał się, z powodu 
podeszłego wieku z zakresu prac publicznycn cenio
ny był jednak w  sferach pal estry krakowskiej dla licz 
cznyeh zalet swojego charakteru.

Śp. Ferdynand W ilkosz był bratem śp. dra W łady
sława Wilkosza, adwokaia krakowskiego i dra A le 
ksandra Wilkosza., fizyka  m iejskiego w  Krakowie. 
Obaj młodsi od nie.go bracia, znane w Krakow ie oso 
bistości, zmarli przed nim. Śp. Ferdynand W ilkosz był 
stanu wolnego.

BL. P. S TA N IS ŁA  V JUROWJCZ. W  sobotę zmarł 
w Krakow ie w 22 i ku życia Et-mi sław .Turowicz, słu
chacz praw Uniw. JagRH., sekretarz redakcyi „Z jed
noczenia11. Przedwcześnie zmarły był wybitnym d da- 
laczem na niwie idei zaspolem i żydów  z narodmn 
polskim, był jsdnffln z organizatorów Związku p I k. 
inłodz. akademickiej „Żagiew11 w  Krakowie i Koła 
krakowskiego im. pułk. Berka Joselowicza, Staraniem 
zmarłego zostało przed rokiem reaktywowane w K ra
kowie wydawnictwo lwowskiego „Zjednoczenia11, w  
kto rem pracował niestrudzenie aż do ostatnich chwil 
życia. ,.
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REPERTU AR

MIEJSKIEGO TE A TR U  IM. JUL. SŁO W ACKIEG O
Wtorek, 17 bm.: ..Rcsmersholm1' Ibsena,
Środa, 18 I iii.: Nina11 L . Kampfa,
Czwartek, 19 bm.: „Szczęście Frania11 Burzyńskiego. 

R EPERTU AR  
MIEJSKIEGO TEATRU  POWSZECHNEGO.

Wtorek, 17 bm.: „Madame Sans Gcne11.

REPERTU AR „B A G A T E L I",
W iórek, 17 bm.- „W A j Bernard'1.
Środa, 18 bm.: „W u j Bernard V
Czwaitek. 19 bm.: „W u j Bernard11,
Piątek, 20 bm.- „W u j Bernard11.

RE PE R TU AR  T E A TR U  „NOW OŚCI".
Wtorek. 17 bm.- „Bozwudka11.
Czwartek, 19 bm.: „T a rg  na dziewczęta".

•—i-
ŚLUB p. Haliny C h r a b ą s z c z ó w n y  

z p. Janem G a b r y s i e m ,  kapitanem sztu- 
bu jeneralne^o wojsk polskich, odbył się w ko
ściele UO. Zmartwychwstańców dnia 14 lutego 
1920 roku. Młodą porę pobłogosławił ks. Meus, 
kapelan wojsk polskich. 1400

Największa senzaeya sezonu

B u n to w n ik
na tle zabójstwa prez. ministrów, Stuerękha, 
przez Fryderyka Adlera. —  Scena w hotelu 
Meisel i Schaden. Bewolucya. Kolosalne tłumy. 

Demonstracye przed oarlamentem. 
Dramat senzacyjny w sześciu częściach 

KING »OPIEKA., ULICA ZIELONA L. 17.

Sł reła śmierci

Poranek i/leyerbesra
odbędzie sip vr niedzielę, dnia 22 b. m., w sali 
r' owajzystwa Lekarskiego. Prelegentem jest 
In- Jt-zef Reiss, w części ilustracyjnej p. Oświę
cimska • F. Greneo (uczniowie prof. Warmutha) 
oraz p. \dam Mazanek..Akompfujiiuje Wallek- 
Walcwski. Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, 

Linia A — B. 1403

B ż S c H m !  G iD jm iile  n ą f y .
Warszawa, 17 lubego W  pi-zyiszlą śio-

dę jpidzydLn-t Pourcare odda władzę w ręce no- 
wegt prezydenta republiki. JeduOKłześaie wy
stosuje do tsenabu M>y dctjłutownnyialf piouzię- 
kowytnie ra ufcbwiałlę, tiw krilzującą, żie dobrze 
cię zasłużył OjDzyźnie.

255-
249‘-
r̂i-?1-

K U R SA G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J , 
i dnia 16 lutego 1920.

Akcye Tow. handl. i przem.:
Polskie Tow. handlowe 4Ó01—  4901—

Transakcya 450'—
Zmluniewski 11501-  1250'-
„Górka11 fab r,k ° cemintu li5 0 ‘-- 1200’-
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 1875'-- 19251-

YYajuty:
Marki n icm ieclic ‘ • 2451-

Transakcya
Ruble carskie po 500 rb. 242-

Transakcya Ł451—  248‘— 
Pubie damskie 65—  75 —
Lei rumuńskie 3221—  332‘—
Berlin — 1—  — '- -

Transakcya 2411—
‘ ZWYrŻ K A  KORON. Tel. z Wiednia: W edle doniesień 
prywalnych z Zuiyc hu, podniosł się kurs koron w 
Zurychu na 2'30 p rpu tdn i kurs ofieyalny opiewał 
2*06.

W IED EŃSKIE  K U R SA  G IE ŁD Y  z 16 om.: Renta 
majowa 99, austryacka renta koronowa 9o renta lu
towa 99. węgierska renta koronowa 126, losy ture
ckie 2800, P ryorytcty kołuj południowej 1235. Angio-
bank 990. Bankver(in 940, Zakład kredytowy i075,
Bank depozytowy 980. Laer.dcibank 1010, Mcrkui 
1039. Unionbank 947, Bank obrotor y  878 Żivnosten 
ska Banua 1720, K o le j pćłno-na — , K oleje austryackie 
4090, Kole j pełndriowa 599. Alpiuj 40(j0. Berg ind 
Huetten 12.100. Krupp 1 0 0 5 , Fragcr E i-tn  8000, Rima 
3500, Scoda 2880, Zulm iew^ki 1450. Apollo — , Fanto 
14.000, Galie. Karpaty 92(K). ła lieya 12.(>00, Scboanica 
14.050.

Odpowiedzialny redaktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca:

RUDOLF OSMAN.

ffl spmle
Rzj"m, 17 lutiegK) (PAT ). >Messagero'« dlonośi, 

że ikonf/ucn/cą a  londSTii^ka ot rzynialit Gd W il
sona tblćgTam. w (którylm ten%e nie godzi się 
na irine załŁtwieuie sprawy Adryatyku jalr 
tyjlko takie, jakie EOKifało mclimrafcfce dnia 20 
styicizmk, J-otkotrtż ido aoldizl się na zastosowanie 
■uildafeliu lowdyiiskiogo. Wilson obstaje przy 
swoich propozyeyach i Jetseli sjuawa ni© będzie 
roiawiąizamai pw jego- myśli, opniści oł]'C.yulnic 
konfeceiwyę poKojo-wą, ęjozoetaiwiaijąc sojuszni
ków icL łosfliy i.

KlenifSł nie fcesfs wfSsnf,
Berliii, 17 lutego (PA T j. >Borl. Tagoblatt* 

dtonoisi z Lumlyiuu: n
Ze stiOny m.ńiiiśtJeTśt/vvą sj)(raw zagranic-znycii 

potwimidfeają, we nząld angielstk.’'- na konfeneneyi 
aantosujdoii-ów [postawił wni' oseik by w kwestyj 
wydania winpych nie podejmować dalszych 
kroków, leidz aby .p-z^z osobiste rokowania w 
Berlinie peanać zarzmy raąidiu. nktabokiego. —  
Jiuiz d»siś jafcit pcwrfe1, że enteąta zarżowolni się 
zhaianiem winy oskarżonych g ru e i sąd Rzeszy 
w Niemczech.

Wiedeń, 17 Sutego (PA T ). Donoszą % Pary
ża o odńowiidcfai, ko&licyi na prepczyleyę rządu 
itiemiodkkfgo. s dnia 25 stylełaniu., że wedle 
»Eehio ide' Patis* postępowanie, zaproponowane 
przez Niemcy, zostało przyjęte tui zastirzożc- 
nk™ pewnyjeb !Zflu'ian. Uicrzyaikino r4fiHieę mię- 
d*zy mężami stawu i  osobami wo-jśkowiami, któ
re bą od,potviiedz:va-bic teore.jlcciniiC', a mięłdzy m- 
nfflnS, (kjtówi TOpóSpr«lciomr4iily. Prezjjdont Mille
rami uraiowai, co się dało uratować; udało mu 
się włączyć do noityi (uistejp powiadający, ze ła
godne Eustosoiwziffiie. klanizniłi w  oprawie %kara- 
nia Niebnfec, nie ujpownrżaiia, no wniioakiu. by in
ne ajtyfkuły tratutatu były łagodnie(j seosowane.

Lloyd S ic tie  i&pioszony tu kosyl.
Wiedeń, 17 bitego (P.AT). Donoezą z Mo

skwy: Jerzy La ruskim g awrócd się iskrowe tlo 
Lloyda Georye 7. zaproszeniem, by sam przybył 
do Ro6yi i wiziąi bet7ip<>średnil udfaał w Tokowa
nia eh z Leninem w sprawie pokoju. Lansberg 
zaznacza, że pokój nie grori njczuni, a nato
miast dalsza wojna jesi jwoznę

laiszćRłlcii pnncml Krymu.
Moskwa, 17 lutego (PA T ). Bsadiotolegram 

sta,c.AT. kraikhuiskieij.
Denikiit opuszcza Krym, Dowódcom armii 

wydano rorakaz owafkiuzaoyii Feo iozyi, Sebasio- 
pola, JhkaŁerynOidaini. Nowonosyijska i Korcza.

1418

jeszcze tylko dwa dniw ^ttefesse**.
Od czwartku wielki francuski film 

seryowy:

D w s s . e  © b « g | k a i ? e e

KINO >W ANDAi. KINO ^W ANDA*.
Od poniedziałku 16 lutego 1920 roku:

I s l i i
obraz obyczajowy w pięciu częściach; ^  

w głównej roli 1420
i( GUNNAR TOLNAEC, (tych jeńcóty.

iitiiiJ iŁ t iiit iłJ  iiSPiutiiiFbid iirssu ‘
Bukareszt, 17 lutego (PAT ). Oddizialy bolszc- 

widkiic zaattaidoiwiaiy rwtojeifeo aiuaniańslśR pod* Mo- 
hłlowem. Atak torwyewo' odpamto. Główne siły 
bolszewickie zbliżają się do Dniestauf. Główna 
komenda nmiuńiśka psezyn il* wezeikte zai-zą- 
Jaeniia ceiem ochrony granic.

Dele$.ic) ełtralfistp w tlFsitfiłfe.' “
Lwów, 17 lutego (Tel. wd.) Wiedle dóniesień 

z Kijowa, w imieniu komaftifetdw iuibra.iiiski.ch 
wj-jeżdżai z Kijowa do Moskwy 6 p-zedstawi- 
crelr iikrainykucb, imied-zy niimi Tuaczeuko i H©- 
lodow.

PsKsj 1 Estonia taiisifrdfon?.
Lyon, 17 lutego (PA T ), Pelega.-cya eatoiiska 

w Parypfii oświadiezyla, że zgromadzenie usta
wodawcze av Estonii zatwierdziło jednogłośnie 
dnia 11 lutego pokój z Rosyą.

W.ąńzy A n g l i ę  e R o s y g .
Kopenhaga, 17 lutego. (PAT ). Tutejszy k o 

respondent biura Reutera dowiaduje się, że u- 
mowa, zawarta miedzy 0 ’Gi'adym a Litwino
wem postanawia, iż wszyscy angielscy jeńcy 
■wojenni i cywilni w Itosyi mają być uwolnie
ni, natomiast Anglia ze swej strony uwolni 
jeńców rosyjskich, w Anglii sio znajdujących.
W  umowie jest jeszcze ustalone, że na wypa
dek, guyby mlala być zamianowana międzyna
rodowa komisya dla kontroli jeńców rosyjskich 
w  Niemczech, wówczas Anglia poprze żądanie 
Rosyi cowieckkj, by ta była zastąpioną na tej 
komisyi. Jeżeli komisya nie będzie ustanowio
ną, wówczas będzie Anglia sprzeciwiała się Rady przvbo :zne.j, am-owizacy.mej. w. kwesty!

N a d e s ł a n e .
(Artykuiy w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

W sprawie osobistej
mającej jednak znaczenie ogólniejsze.

Są krzywdy, których się me zapomina, któ
re, jak czerw, wgryzają się w umysł i serce 
człowieka i wysysają zw'olna wszelki optymizm 
życia, wszelką wiaro w dostojeństwo ludzkości, 
w ludzką sprawiedliwość. a

Zoą>ewnw, iż przeznaczeniem człowieka jest 
ciągła-, nieustanna walka, ciągłe zmaganie się 
z przeciwnościami losu, lecz, gdy w tej walce 
potęga złego niszczy człowieka materyalnie, 
czy fizycznie, to pół biedy, ale, gdy niszczyć 

dobrą wolę, cześć i godność osobistą 
i zatryumiuje choćby na chwilę, wtedy jest to 
k r z y w d  a, nu określenie której brak mi wy
razu, albowiem jęz^-k ludzk. ziai ubogi jest, by 
określić bezmierny ból i wstręt —  podobną 
krzywdą dotkniętego.

I jeśli człowiek niewinny, na honorze krzy
wdzony, isiłą woli opanuje ból i wstręt i przez 
tę samą siłę zwycięży —  wtedy ma satysfak
c ję , lecz jeśli jest mężem i ojcem rodziny, to 
ta satysfakeya nie usuokoi co w zupełności 
już nigdy, albowiem ecie życie będzie trwso- 
żry, czy talia sama krzywda nie spotka kiedyś 
dzieci jego. To też straszną zbrodnią jest igra
nie z Judzką czcią, z honorem, na który nieraz 
całe życie ciężko i znojnie się pracowało.

Pochodząc z domu ziemiańskiego, wychowa
ny w ideałach zacnej tradycyi rodzinnej i roku 
18G3 —  patrzyłem na świat za wszo przez pry
zmat tej kultury polskiej, która1 nie miała 
i  krzty brudu dzisiejszej doby. Przez długie la
ta życia mego nie doświadczyłem nigdy tego. 
czego dziś doświadcza nawet każdy najwznio
ślejszego charakteru, a m en z nawet najhar
dziej zasłużony człowiek, nie doświadczyłem 
ludzkiej lekkomyślności w  osądzaniu mojego 
osobistego charakteru i honoru.

I dlaczegóż Bóg rnr oał dożyć chwili, w któ
rej, obok najwyższej emocyi ujrzenia wyzwo 
lonej OjczAzny, doznałem zu raz ero tej straszli
wej krzywdy, iż mnie chwilowo pozbawiono 
godności uczciwego syna tej mojej Ojczyzny?

Aresztowano mnie bowiem dnia 6 stycznia 
b. r. tu, w Krakowie, w którym od przeszło 
ćwierć wieku pracuję samodzielnie i uczciwie 
w przemyśle cukierniczym —  a to pod zarzu
tem: Misiłowancj zmowy w celu nielegalnej 
irodwyżki cen za towary*... Zarzut »chciwosci 
nielegalnych zysków* spotkał mnie u zmierz
chu życia, zaprzątniętego od zanaiia młodości 
ciężką pracą zawodową, spełnianą nod egidą 
kupieckiej, nigdy, nawet momentalnie niaza- 
chwiwnoj rzetelności i uczciwości! Ta  krzywda 
dotknęła człowieka, który, z drżąeemi od szczę
ścia rękoma witał tworzące się pod egidą Czci
godnego następcy Kościuszki i  Trauguttów —  
Legiony nasze, który tym dzielnym svnom nar 
rodu ozedł naprzeciw z durami, na jakie go stać 
było... Dzieliłem się bowiem z niani przez cały 
rok 1914 pracą moją, moim towarem, krótko 
mówiąc, tom, na co mnie stać było —  chętnie 
i z serca. Aresztowany byłem pod zarzutem: 
^chciwości nielegalnego zysku*— Zaprawdę, 
l.es drwi czasem z człowieka melitośeiwie —  
krzwwdzi go straszliwie i naturalnie za pośre
dnictwem szatańskiej, ludzkiej złej woli i prze
wrotności, która nieraz wprowadza w  błąd na
wet dalekie od złej woli władze państwowe.

Cios ten przetrzymałem; ale niechaj nikt nie 
patrzy w me serce, bo gdyby weń spojrzał czło
wiek uczciwy, z pewnością zanłakalby nad je 
go ciągle k-wawiącym bólem... Wraz zo mną, 
los podobny spotkał równocześnie czterech in
nych przemysłowców, a moich współobywateli.

Ludziom, którzy życie moje znają, i tym, 
którzy moja firmę przemysłową zawsze polnym 
darzyli szacunkiem i zaufaniem —  winienem 
przedstawić pokrótce istotny stan sp raw

Powtórzę tu dla obiektywności to, co w spra
wie tej podało zgodnie z prawdą krakowskie 
czasopismo sliaskw: »Po  wniesionym dnia 12 
listopada zeszłego roku przez wydział krakow
skiego Stowarzyszenia przem. g.tspodni-po 
memciyale do Wydziału anrowizacyjnego przy 
delegaturze Rządu we Lwowie, przedstawiają
cym rozpaczliwe wprost poiozenie przedsię
biorstw gospoclnich pod względem braku przy
działu mąki. cukru i węgla —  udała się deputa- 
cya, złożona z kilku najpowain-e,'szych prze
mysłowców ' do krakowskiej Izby handlowej 
z prośbą, o po narcie sorawy u sfer miarodaj
nych. Ze względu, iż ze Lwowa, po kilku tvgo- 
clińacn czekania, żadnego rezultatu wniesio
nej prośby niw bvio, a ceny za towary, naby
wane przez przemysłowców w pasku, niemiło
siernie szły w  górę, udała się dekgacya prze
mysłowców gospodnich do magistratu i  jego

słu gospodmego. że w  najbliższym dniu (dzień 
wymieniono) wy ou cl mąć mają zaburzenia na1 
tle aprowizacyi wogóle i dano do zrozumiem*,, 
n. wskutek tego wskazana jest ostrożność zą 
strony właścicieli jadłodajń publicznych. —, 
I wtedy to prezydyuni Związku przem. Stowa
rzyszeń gospodnicłi, otrzymawszy z miarodaj
nej strony potwierdzenie tej pogłoski, zarzą
dziło wcześniejsze zamknięcie lokalów, uzasa
dniając to zarządzenie (na zewnątrz lokali* 
brakiem węgla, o który to węgiel tak ciągle do 
władz kołatano. I  gdy się to nąjnaturalniejsz* 
ze względu na porządek i bezpieczeństwo pu
bliczne zarządzenie dokonało, zaczęły natyehi 
miast, jakby »na dany znak*, napływać do Koj 
misyi zwalczania lichwy, a przez nią do P ro  
kuratoryi państwa liczne donosy, równocze
śnie znś, jiewien odłam prasy brukowej ude
rzał na alarm —  i to, rzecz prosta, spowodo
wało uwięzienie kilku najwybitniejszych przed- 
stawi A oh naszego przemysłu gospodniego. —■. 
Lecz zawiedli się srodze aranżerowie tej na 
genki na ludzi uczciwych! Sąd bowiem, rozpnr 
trzYwszy snrawę i otrzymawszy z urzędu bez
pieczeństwa publicznego ofieyalne potwierdzę-; 
nie faktYcznego sdtnu izec-zw iż w dniu owej — 
iak aranżerowie nagonki kłamliwie nazywali: 
*roarifestacyi i za no wy cennikowej* —  było 
w mieście rzeczywiście z-trzodzone ostre pogo
towie wojskowe —  uwolnił wszystkich, nie
winnie o niepopełnione czyny poszlakowanych 
Zastcsowanie do cłiwilowo pozbawionych wol. 
ucści obywateli —  cesarsko-austryaekiego roz- 
norządzema z 24 marca 1917 roku. rie mogło 
w tym wypadku mieć miejsca, ku ogromnemu 
niezadowoleniu żerując1] wśród naszego społe
czeństwa! czarnej mafii i ich organów *.

*

Smutny' to zrnk czasu, jeśli obywatel w nie- 
ocdieglej Polsce zmuszony jest walczyć o czy- 
itr-ść stvego bonom, któregio niczem n i e s p I ay 

m i 1. Oby dla dobra Ojczyzny* czas ten minął 
iak najszybciej! Dai to Boże!

LEON PIĄTKOWSKI 
przemysłowiec,

1357 właściciel Culderni Warszawskie]
w  Krakowie.

wszelkiej umowie, która miałaby być zawarta 
między Rosyą sowiecką a Niemcami w sprawie

odpowiedniego uregulowtuna cennika. W  trak 
cio tych prawnych negocyacyj z władzami, za-

Ls.viataiizov,ano głównym czynnn;kom przemy-

«. Za spokój duszy ś. p. w-

księcla iózeta Sufkowskiepo
księcia n? Bielsku, hrabiego na Lesznie, 

Zdunach i Kobylinie 
VII-go ordynata bielskiego

urodzonego 2 lutego 1848 roku. zmarłego 
17 stycznia 1920 roku w  Wiedniu 

odbędzie się we czwartek, dnia 19 lutego 
b. r., o godzinie 11 przed południem w ko

ściele OO. Kapucynów 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

na które pobożnych chrześcijan zaprasza 
rodzina.

-tur n n w "  wihbm 1

PODZIĘKOWANIE, j
Wszystkim, którzy w czasie choroby naszego 

jedynego syna i brata, ś. p. Edmunda FLO RKA, 
spieszyli nam z pomocą, w  szczególności WP., 
Drowi Bujakowi, jano też tym, którzy oddał! 
Zmarłemu ostatnią posługę, jak niemniej Prze. 
wielebnemu ks. kat. PrażmowsłJemu, WPonons 
Pi-ofesorom i Kolegom Zmarłego składają »B ó fi 
zaplpć*!_____________________Rodzice £ siostry. '

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu kari tanowi-lekarzowi 

Drowi ITeni-ykowi Leuchtorowi, ordynatorowi 
oddikłu  wenerycznego szpitala okręgowego 
wt.jsk j oLkich w Krakowie, wyrażają tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie za troskow-ą, 
opiekę i nadzwyczaj sumienne i skuteczne 1& 
ozenie i przy tej sposobności składają 1.000 ma 
rek na cele plebiscytowe śląska

13-92   fP ie e rO w ie  p a cyen c i.

kzaaowo upr. I. krakowskie

B i u r o  k o r e s p o n d e n c y j n e
poa kierownictwem ^

R e d .  J .  J .  n y c b t e r a
KRAKÓW. ULICA NIECAŁA L. 1 

przyjmuje interesentów w skrawach publicy
stycznych codziennie od godziny 4 do 5 po 
1387 ________ południu.____________________

K AMIENICĘ Il-piętr&wą, 45 ubikacyj. snrze- 
da zaraz za 450.000 K biuro Turlińskiego* 
Kraków, Podwale 3 . ____________ 13£3_£__

U W A G A !  Trzy pokoje, przedpokój i ku
chnia, razem z meblami, odstąpię bezzwłocznie.
Wiadomość z grzeczności w  biurze Yogierowej, 
ulica Gołębia L. 8  i 393 '

ADWOKAT DR STANISŁAW  KEINER ! 
obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
1380 4 prowadzi kancelar-/ę 
W  KRAKOWIE, UL. RAOZIWILŁOWSKA l.L

ROZDZIAŁ SACHARYNY dla wytwórców 
wody sodowej za miesiąc luty odbywać sie bę
dzie w kancelaryi Stow., ulica Dietla L. i05, 
w godzinach popołudniowych od 3— 5 do dnia 
25 b. m. —  Z powodu ograniczenia kontyngen-' 
tu, rozdział odbywać się oędzie w miarę zapa
sowa 1415

, AŻNE DLA PP. TECHNIKÓW! Przybory 
rysownicze (; Re:.szeug<) większe, prawie nowe,' 
DO SPRZEDANIA. Wiadomość: ulica Dietlów 
ska 109, II. piętro, f ront__________________0C j

Dentysta MAKS TH IE E O G ;
o t w o r z y ł  Zakład techniczno-denfystyczny 
w Krakowie, ulica św, Sebastyana L. 18, parter. 
Telefon 1136. —  P-zyjmuje od 9— 12 i od 3--6. 
W  niedziele i śwdęt? od godziny 9— 1. 1318 4

W ILLĘ  Z OGRODEM j
KAMIENICE II-P IĘ T R O W Ą W  PODGÓRZU, 
I KAMIENICĘ DWUPIĘTROWA Z BRAMĄ 
WJAZDOWĄ i OGRODEM W KRAKOWIF, 
1347 3 sprzeda
Rządowo upoważnione Biuro kupna i sprzedaży 
majątków JÓZEFA SEWERYNA w Krakowie, 

_______ ulica Reformacka L.  .
ZDOLNY T E C H N I K  DENTYSTA po-' 

szukuje posady, jako kierownik, albo pierwszy, 
asystem w technice lub operatywie. Zgłoszę 
nia przyjmuje Administracya »Nowej Refor
my* pod-.ęPewny*. 1371 2

«
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E e s t y n i a  r Ł a r r . y
wełnianr, modny, do “jrzeda a. 
Ul Grodzka 33, I p., one. 1104

Ś w i s c z k i  c u d o w n e
120 pid-rfek, tylko w całości, sprze

da po cenie faarjcznd 
fl N i°m e ts , u l. K a rm e lic k a  15. 

1342 1 3

i  Kuple turbina wodne
1  sile o l  10 do oO H t. ZgłojseLia. 
f i .  Maikrzak, uuyn .. 3bidzy, p.
Jazowsko. 1358

U  o  s p r z e d a n i a
perły, antyki brązowe, złotr bry
lanty i obraz szkoły flaroaulsii iej 
(antyk z pracowni Rabensa). W ia 
domość: ul. * Fioryańiaa 4, II pię
tro, front. 1359

g f j  B och n i jest do sprzedania 
W  dom o 3 ch noikacyacli, sto
doła (z przyn.), daohówką krj te, 
oraz niespełna mórg grontn. W ia
domość: Kraków, ńl. Sobieskiego 
I. 17, n właściciela. 1360

* ♦ ♦ ♦  . > * 4  v > 0 4 4 » 4 4 e m

p o ś n 4 n i c t  w a  p r a c y
Zawiadamia się przed&,ęb>orsiwa 
bo lowlane, jnkoteż zakłady kamie
niarskie, że przy Zw iąik i  grupy 
icamionjarzy w Krakowie, przy 
ulicy Dunajewskiego 1. 5, m .rieje 
binro pośrednictwa pracv. W szel
kie zgłoszenia należy nadsyłać na 
ręce Kierownika, kol. Łnczywy, pod 
powyższym adresem. 1362

W ieka  rafinerya nafty w 
Małopolsce poszukuje do la- 
bofatoryum zdolnego, młode
go, nieżonatego

c h e m i a .
Pierwszeństwo mają chemmy 
z praktyką w przemyśle na
ftowym lub też pokrewnym. 
Zgłoszenia pod B. B. przyj
muje Administracja „Nowej 
Reformy” . 1365 l 3

^Fachowiec
/artaku i eksploatacji lasów, 
Polak, obeznany jak najdo
skonalej ze wszelką manipu- 
lacyą techniczną, jakoteż ku
piecką, szuka stosownej po
sady, najchętniej do tartaku, 
pod „T e c h n ik  la s ó w ? "  do 
biura Sokołowskiego, Lwów, 
ul. Jagiellońska 7. 1355

S i t f r a  l i t  l i i j d

w  B ze a s e w i*  
poszukuje b u c h a l t e 
r a  1  k i e r o w n i k a
f i l l l e p u .  1356 1 a

W Zakopanem
p oszu k u ją  do wydzierżawie
nia p en s jo n a tu  z calem u- 
rządzeniem ra parę lat. —  
Zgłoszenia: W a r s z a w a ,  u l .  
N o w o w ie jsk a  7, m. 6.

1354 1 2

M i t : k  Sj
rozpocząć m oiza naty:hmiaBt w 
każdej miejscowości i w każdej 
dowolnej porze, za edu .razowa 
opłatą 3K’ 35. Prospekta za nade
słać 25 f g  Bi trwoni, w szkole 
handlowej S. Karitana w Przemy- 
41 a, 814 9 10

kołdry na wiąie, materace robi 
nowe i  przerabia stare. Wyrób 
pościeli Matusiewicz, ul. Posel
ska 20. 990 6 5

Bandaże rupturowe 
na sprężynach lub 
na taśmach gumo
wych. Op» ki 1-rzn- 

. »  ^zne na irnraaCh dla
f  \  pań. Bandażel krąż-
* ^  ki przecie wypa

daniu m»cicy. Ban
daże przeciw wy
padania kiszki od- 
chodowej. Bandaże 
na latającą nerkę. 
Dla osłabionych na 

pęcherz mężczyzn i kobiet, moczni
ki gumowe do chodn i nodróży. 
Pończocny gumowe i elastyczne 
owijaki i.a żylaki nóg. Prostotrzy- 
ma ze przeciw ?g irbieniu i t. d. 
IW. Ł. Fd lacseó i, Sambor 3, Mało
polska. 81 20 20

E X IV . 30/13/25. 1363 1 3

iy i[*
Na wniosek Salomona Mincberga, 

jako Btrpny egzekwującej odbędzie 
się w tutejszym sądzie przy ulicy 
iw . Jana 22, biuro Nr 48, I  p
Jnl"> 26 marca 1920 r. o godz. 
10 rano licytacja następujących 
realności:

a) realności lwh. 132 gm. Dąble- 
Kra .ów, składającej się z parceli 
graniowej obszaru 45 a. 67 m kw.

b) realności lwh. 292 gm. Ozyży- 
ay, składającej się z parceli gran
towej cbs_arn 20 a 43 m kw.

c) realności !wh 232 gm. Czy- 
żyny, składającej się % parceli 
grantowej obszaru 47 a 11 m i  w.

Wartość szacunkowa realności 
ad a) 2.283 K. 50 h, ad b) 6,1 K 
60 _h, ad c) 2.625 K  60 h.

Najn:ższa ofeii i  au a) 1.522 K  
84 b id b) 421 K, ad c) 1.750 X  
40 hal.

Poniżej najniższej oferty sprze- 
iaż nie nastąpi.

!|1 powiatowy cywilny Oddział ksk.
Kraków, dnia 9 giodnia IH20 r.

I  N łllLEPSZE NASIONA
GOSPODARCZE, LEŚNE, WARZYWNE, KWIATOWE  
Z GW ARANCYĄ CZYSTOŚCI I SIŁY KIEŁKOW ANIA

D R Z E W K A  O W O C O W E  i  O Z D O h K E

KRZEWY, R0Ż1E PIESiflE i KRZACZASTE, ORAZ WSZELKIE ARTY
KUŁY, WCHODZĄCE W ZAKRES OGRODNICTWA I ROLNICTWA

T O W A R  D O B O R O W Y  —  CENNIKA W TYM hbKU NIE WYEALEM

CENY PODAJę NA ŻYCZENIE LISTOWNIE

i  &  - KR*
1237 2 6

IGŁY d o  m a s z y n  p o ń c z o s z n i c z y c h
sprzedaje hurtowo 1140 4 19

F a b ry c zn y  akia? częA c l d o  m a szyn  d o  s zy c ia

f a i a f  d O L D N J l ,
Warszawa, ul. Śniadeckich Nr 6 (dawu. Kaiiksta) telefon 268-71

S T A R B  

&  i .3  Ł  A Z O  
Ł A M E
w każdej Ilości. 1284 2 6

W zamian możemy oddać żelazo kute, odpadki sztab, 
dźwigarów, blach, stare obręcze na koła i t. p. 

Szczególcier korzystny interes d l a .  k o w a l i .

F M  MSSZYK „DDLEr
NAJLEPSZA  FARBA DO UŻYTKU DOM OW EGO

1 .  D t H O S Z G W A .  SV ła<1  f a b r y c z n y :  Ł ó ń ź ,  P a e a ż  S z u l c a  3 6 .
BUAGA! Reprezentantów nie ptosladani. 1143 2 4

„ P H I L A T E L I A "
K ra k ó w , d l. B ra ck a  1. 10.

Kopno i sprzedaż marek poczto
wych. 1116 2 4

^ f s s i p g i n s y
płaszcze, suknie wykonuje solidnie 
i  lerminowo po OLjniaszych cenach
p ie rw s z o r z ę d n a  pracownia kra
wiecka Jana Stano, ul. Smoleńsk 
17, I  p 1313 2 5

km l !ioi
1 kuchni zaraz lub od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia pod „M ie s z k a n ie  D “  
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

1275 £ 2

Kupuję garderobę
a  tką, damską, używaną, oraz oba
wie. — Zawiadomienie korespon
dentką: Dobrowclskl. Kraków, ol. 
M kołajs&a 1. 10. 1098 6 20

Sn. Ttljllrs>A .or
» a l i-p w r - »

f e z , iff.' wpr-jjuiij. t*  
n naDż»beIej l  ,iaił»nlej 
l.ATytwy ̂  Sortwca

KR.WÓW RnjtK # - '

120 18 25

01 M  M l i i
ddwohu! ui riowym Su7u

jW C ZkŁ-je  J iatychm isdi
nod bardzo korzystnemi wa
runkami rutynowanego hon - 
jy n ic  ttiA. Zgłoszenia z po
daniem warunków pod powyż
szym uiresem. 1271 5 6

Q o szu F :u fe  s ię
Jr rutynowanej v

inteligentnej, 
rutynowanej wychowawczyni 

izrael. du 8-letniego chłopca ia 
dobrem wynagrodzeniem. Zgłosze
nia p; emne pod „H . M . 1920“  
przyjmuje Admin. „N. Reformy*.

1274 3 3

u

męską i damską, obawie. Zawiado- 
mienio pisemne lub ustne. Interes 
oferześcijański. Drerierot. a, ulica 
Szczepańska 5, 1 p., w  o f ic y n ie .  

1137 3 10

Do automobilu
poszukujemy wczu deczepoego o 
sile nośnej 2 co 3 ton. Zgłoszenia 
ao „spójni budowlanej* ui słsw- 
kows.a 12, I I I  p. 1932 3 3

iitn  mm
do 30-litrowych baniek mleczar- 

skiou oraz centryfug poleca

W . E , S @ i l £ g ® r

MWx, U i 3 i'0 w s z x iy z n a  4.
1028 4 6

„BRYKA PIOR STRUSICH I FANTAZYJNYCH

C H .  S Z ^ T F F
Warszawa, Długa 31

poleca na nadchodzący sezon na jnow sze m cdele .

— Firm a istnieje 2 5  la t.— 1138 1 3

pisząca biegle na maszynie, zo stenografią, potrzebna natyclr 
miast do większego przedsiębiorstwa handlowego. Zgłoszenia 
pod „C. 2 79“ do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera w Kra 
ko wie, ul. Grodzka 13. 1352 i 2

Żelazo fasonowe
blachę cynkowaną i czarną, osie do wozow gospodarczych, gwoździe, 
złom maszynowy do przetopienia, zakupi zaraz i w każdej ilości

^ - e - A - r K Ł * 4

F a r  j s a  m a s z y a  ^o in S cz jrch  w  G św ięc lm S n .
1005 6 10

l ^ c h s s .  1 © I s f t f F O f S e l t l t .  !

ł  w m & m m
B r o k ó w , Z y M ik ie w ifiL S . , f a

poleca dc natychmiastowej dostawy

z  d z i d b  e l e k t r o tech n .:
żarówki słektr. (25 i 60 wolt), plecionkę cynkową, 
i p ł y t y  l a f a r c w f c  woj., lecz b. trwałe;

< ► z  dziaSu t e i i in . : 1333 2 2
płyty gumowe z wkł., płyty „Salamander” , sznur 
asbestowy, węże konopne Nr 6, gumowe z wkł. 8/s 
„Salamander” , toczki szmirglowe „Eappold” , laski 
do pasów (Riemenwacns), przedw, krętaki spir., 
ą p a ia fy  do wodowskazu oryg. Klingera (kompl.).

4  <►

Preu s  x o b lu d d j jl w s ty d em I N ie ch  ty . ś w ia d o m o ś ć !
S z y l ls r  S z k o ln ik  (autor prac naukowych) po (Dkładnem zbadaniu 
poleoa mężczyznom i kobietom, wszystk!m, komu zdrowie iest drogie, 
uastępająoe pouczające książki, nie mając3 nic wspólnego z pornografią: 
*9r P a c z k o w s k i:  „ la k  zapobiegać zarażaniu się chorobami wenery- 

cznemi oraz niemocy płciowej*. Mnóstwo cennych rad, wskazówek. 
Środki ochronne, najbardziej wjpróbowane ku zapobieganiu. 
Leczenie. Cena 6 kor.

B r F ru c h t r a n :  „Syfilis*. Niewielka, lecz treścią bogata książka, 
zawiera: Najnowsze poglądy na jego uleczalność; rozpoznawanie; 
sposób zapobiegania; leozenie; zawieranie zwiąokćw małżeńskich, 
oraz dziedziczenie. Cena 6 k r .

Dr D. “ S o e lle r : Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy zbiór udosko
nalonych, starych i  nowych środków domowych i rodzajów 
przyrodoleczniczych na wszelkie choroby. 650 cennych porad 
z ilustracyami Cena 20 koron 

Dr Łym an  S p c rry : Życie płciowe zwierząt— ludzi. Treść: Płciowy 
•ozwój zwierząt. Narządy płciowe mężczyzn. Przedwczesna doj 
rzałość. Prystytucya. Chorohy płciowe. Środki poduiccająco-odu- 
rzające. Leczenie. Cena 10 koi1.

D r B rau n : Samogwałt mężczyzn i  kobiet; jego skutki, irodki wyle
czenia. Praktyczne wsf szówkt. Podręcznik dla rodziców i  opie
kunów. Cena 10 kor.

D r E ra llł-Z h in g : Zboczenia umysłowe na tle zaburzeń płotowych. 
Mnóstwo nadzwyczajnych doświadczeń, szereg anormalnych ‘y- 
pów. Chorobliwo życie płciowe przed sądem karnym. Cena 50 K. 

D r K a r o l  W e rn e r :  „Masaż*. Samouczek praktyczny, 14 świotnycb 
rysunków, 5 rozdziałów. Bcgata treść. Leczenie chorób: nerwo
wych, płciowych, skórnych, reumatyzmu. Masaż twarzy, szyi, 
oczu, narządów trawienia, brzucha. Sposób leczenia łatwy, zro
zumiały dla każdego. Cena 20 kor.

Sprzedaje i wysyłn tylko dorosłym 
Sssy ller-S zko ln ik , W a rszaw a , ul. P ię k n a  25, ióg  Marszałkow
skiej, podwórze, lewo. — Zamiejscowym wysyłam po ot*zymaniu go
tówki. gdyż poczta zaliczek nie przyjmuje. 1369 1 2

33śOlSKfi SNAi i  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

fl W  W A R S Z A W I E  B

Podwyższenie kapitału zakładowego z 5,00(1.003 n &  p. na

$ 0 , 0 3 0 . 6 0 6  m i i  9 .
przez emisyę 90.000 sztuk nowych akcyj po 500 mk p. wartości imiennej.

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 16 siyc/mia 1920 r., postana
wiającej podwyższenie kapitału zakładowego do sumy 50 ,000.000 mk p., postanowiła Rada Nadzorcza (z zastrze
żeniem zatwierdzenia rządowego) ogłosić subskrypcję na pierwszą seryę w ilości 40.000 sztuk na warunkach 
następujących;

Warunki m^skrypoyisLe s
na akcye II. emisyi „Polskiej Nafty” , Spółki akcyjnej w Warszawie:

1) Dotychczasowi akcyonaryusze mają prawo objęcia na każdą akcyę pierwszej emisyi 4 nowych akcyj, 
z których 2 pierwsze otrzrmują zą premią po 50 mk p., t. j. pc cenie 550 mk p., trzecią za premią 150 mk p. 
t. j. po cenie 650 mk p., zaś czwartą po ogólnym kursie emisyjnym 750 mk p. z prawem pierwszeństwa przed 
nowymi akcyonaryuszami.

2) Akcye, nie objęte przez dotychczasowych posiadaczy akcyj pierwszej emisyi, będą oddane nowym 
nabywcom z poza grona dotychczasowych akcyonaryuszy za premią 250 mk p., t. j. po cenie 750 mk p. za sztukę,

3) Wszystkie premie wpływają w całości w myśl § 7 statutu do funduszu zapasowego Spółki.
4) Prawo poboru, przysługujące dotychczasowym akcyoudiyuszom, musi być wykonanem do d a ła  29go 

l!lterj3  18?0 r. w łą c zn ie  pod rygorem utraty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym terminie wpływające będą 
mogły być ewentualnie uwzględnione tylko na równi ze zgłoszeniami nowych nabywców. Akcyonaryusze, wyko
nujący prawo poboru, mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje „Tymczasowe potwierdzeria” , uza
sadniające prawo poboru. Potwierdzenie zostanie natychmiast zwiócone po uwidocznienia na nicn wykonania 
prawa pcboru. >

5) Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się najpóźniej do dn ia  15 *tła” Oa 1920 V’ łąc7n le .
6) P izy  zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgłoszeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna wraz 

z 5°/0 odsetkami od dnia 1 stycznia 1920 r. do dnia wpłaty bieżącymi.
7) Zarząd „Polskiej Nafty” zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcyj wedle swego uznania. 
W razie nieprzydzielenia akcyj, złożona równowartość zgłoszonych akcyj (wraz z 5% odsetkami)

zostanie zwrócona najdalej do duia 15 kwietnia 1920 r. z 3»/» odsetkami od dnia wpłaty bieżącymi.
8) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, 

tudzież zawiadomienia o przydziale akcyj.
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi akcyami.

Zgłoszenia na mwe ?l:rye prz.5*) nnją:
B iura „P flfsk ieJ  N a iły 1*: w Warszawie, ul. Moniuszm 2; we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 19; w Borysławiu> 

ul. Pańska —  oraz następujące instytucye finansowe:
W  W a rs za w ie : Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały, Oddział Łódzkiego Banku Fandlowego;
W e L w o w ie : Bank Przemysłowy, Bank Krajowy, Galicyjski Ziemski Eank Kredytowy;
W K i a" n « ł c :  Fili;. Baniru Przemysłowego, Filia Banku Krajowego, Filia Gai Ziercsk. Banku Kredytowego,

H. Rippei i Ska, Dom bankowy;
W Pozn an iu  i W ie lhopo lśioe: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały; 
w¥ ł^ ils fe : Oddział Bauuu Przemysłowego Warszawskiego;
W  Ł o d z i:  Eank Handlowy i jego oddziały;
W  B iu fym siD kh: Oddział Banku Przemysłowego Warszawskiego;
W  3 ro d n ie : Oddz:ał Banku Przemysłowego Warszawskiego;
W P ło ck u : Oddział Banku Przemysłowego Warszawskiego;
W  B ia łe j: Ekspozytura Banku Krajowego;
W  B o ry s ła w iu  Ekspozytura Bnnku Przemysłowego;
Ę U ąb rp w ie  O ó rn ic zs j: F ili*  Banku Przemysłowego,

H  O r e h o b y c z u :  F il ia  B anku  P iz e m y s ło w c g o ;
W  C row n ie: Filia Banku Przemysłowego;
W  Lu b lin ie : Film Galie. Ziemsk. Eanku Kredytowego, PSi. 0Crj
W  R z e s z o w ie : Filia Banku Przemysłowego;
W  S ta n is ła w o w ie : Filia Banka Krajowego;
W  S try ju : Filia Banku Krajowego i F ilia Banka Przemysłowego. , 1368

Środa J8 Lutego £920
■ ii i .

«

J E > * * c ł

m y d l e  r ©

341 znakomite, prawdziwe, naturalne. 7 0 

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.
m

ardzc dobrze utrzymane i * e p « z y l o r y e  do sklepu 
kolonialnego i destylac/i, a p a r a t y  d o  p i w a  
i 1 1 0  k a w y  oraz b e c z k i  d ą b  o  w e ,  natych
miast d o  s p r z e d a n i a .  1327 2 2

A D O L F  A B R A H A M  
Jarocin.

Marmolada i cnlM
've wEiyetkich gatunkach, oraz wszelkie towary kolonialne sprzpiajo

hurtownie: 1339 2 3 ■-

P o w s z e d n i e  T o w ? i r ^ t w 6  E i a n f i l o w c
Spólł a zarejestrowana z ograniczona odpowiedzialnością w  K ra llO W it 

u lic a  Z w ie r z y b ie s k a  I. 6, (h o te !  W lk io r y a ).

aurss pratcnicze
K r c k s o r ,  J u s n a  1 511

pod nowem kieroWn:ctwem zreorganizowane, przystosowane do 
ostatnich zmian i  wymogów rozpoczynają

l I  K C Y K  % E  i  ©  R O  W E  48i iu o
oraz naukę indywidualną. Dostarczamy cały uzupełniony mater/ał.

Nadeuzły płyty fibrowe
wojenne, lecz w  bardzo dobrym gatunku 3 1 4  mm. 

Hnr*owme do nabycia w  B iu rze  te c b n ic za e m  ł  e lek tro te cK n ,

''M M

K r a k ó w ,  a l .  Z j L M k i c w i c z a  11  a .
1250 2 2

L. 941, 1310

M U S Z C K .

Magistrat miasta Wieliczki przystępuje do budowy 
toru przemysłowego od toru kolei państwowej do cegielni 
miejskiej i w tym celo rozcisuje licytacyę w drodze publi
cznego przetargu.

Oferty należy wnosić do dnia 6 marca 1920 r. godz. 
12-tej w pohidnio do dziennika podawczege Magistratu mia
sta Wieliczki. Plany i warunki przeglądać można w Magi
stracie w godzinach urzędowych.

L. S.

I& ag is tra i m l& sła  W ie lic zk i.

Burmistrz- 
J?3HTS mp.

CERAMIKA
SUCHEDNIOWSKA
poleca swoje wyroby, a m anowicie

n a c z y n f a  k a m i e n i e  o g n i o t r w a ł e

z g w a ra n cy ą  w ym ia n y  w ra z ie  p ęk n ięc ia  W Ogniu. 

Rcprezentarya na Małopolską I Śląsk Cieszyński:

f i .  I .  L k W t & M I
w Krakowie, ulica Starowiślna 35.

1056 4 K

$  c : r  ś
L, 2811— b./V. 1337 2 3

Zarzad budownictwa wojskowego w Krakowie zakupi; 
vv drodze pisemnych ofert sześć samochodów ciężarowych.' 
nowych lub mało używanych. Reflektuje się tylko na wozy, 
będące już w kraju i gotowe do użytku. Pisemne, ostem
plowane oferty należy przedkładać w zamkniętych koper
tach z napisem: „Oferta na dostawą samochodów ciężaro-' 
wych” na ręce naczelnika Zarządu budownictwa wojsko-1 
wego w Krakowie, ul. Pawia 3, do dDia 20 lntego. Bliższej 
szczegóły poda Wydział gospodarczy Z. B. W.

N acze ln ik  Z arząd u .

W I Ż N E  d l a  R O L N I K U -  W  !
Wskutek trrdncści w otrzymaniu towaru i przeszkód 

komunikacyjnych, radzimy P  T. Rolnikom Zhill .asu 
zamawfuu części zapasowe tło maszyn iniw.- 
nych i młocai ń parawycu, or-iz przesyłuć do 
naprawy kosiarki 1 żniwiarki.

Przyjmujemy także już teraz tam M e d a  na 
garnitury młocarniane parowe i  motorowe.

S y n d y k a t  r o l n i c z y  w  K r a k o w i e
(Te eton ćziafu 205)

F ilia  wc Lwow ie (plac Maryackl L. lO).
i
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Ogłoszenie konkursu.
Rada wyznaniowa Gmmy izraelickiej w Krakowie ogła

sza konkurs na projekt cmentarza żydowskiego Jla Gumy 
żydowskiej w Krakowie, na gruntach w Woli Duchackiej 
ad Kraków urządzić sią mającego.

W  konkursie mogą brać udział inżynierowie, architekci 
i budowniczowie, mieszkający w Polsce.

Projektanci winni nadesłać swe prace najpóźn;ej dc 
dn ia  tS  k w ie tn ia  1929 r. pod adresem „Gmina izraelicka 
w Krakowie*, ul. Skawińska. •

Prace mają być zaopatrzone godłem, a do pracy mi 
być dołączoną zapieczętowana koperta, w której ma się mie
ścić nazwisko i adres projektodawcy, tudzież godło.

Za trzy najlepsze prace wyznacza Pada wyznaniow. 
Gminy izraelickiej w Krakowie nagrody w wysokości: 8000 K  
5000 K i 3000 K, a nagrodzone plany stają 8ię własności? 
Gmini izraelickiej w Krakowie. —  Nadto zastrzega sobie 
Gmina prawo zakupienia dwóch innych z przedłożonych pra*; 
za cenę po 2000 K  za pracę. Za plany podstawowe i warunki 
konkursu, które w kancelaryi Gmioy izraelickiej otrzymać 
można, należy uiścić w kasie tejże Gminy 50 K. 1317

Kraków, w lutym 1920 r.

Prezydyum Gminy izraeUcklej w Rrakowifl.
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